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O zdarzeniu pisaliśmy 
w „Tygodniku Krapko-
wickim” w wydaniu z 30 
sierpnia. Przypomnijmy, 
doszło do niego dzień 
wcześniej po godzinie 
20.00 w Gogolinie na 

ulicy Strzeleckiej. Jest to 
droga wojewódzka nr 423. 
Tak jak pisaliśmy, jadący 
ulicą na rowerze 43-letni 
mieszkaniec Krapkowic 
stracił panowanie nad 
pojazdem po najechaniu 

na wgłębienie studzienki 
w drodze. Z poważnymi 
obrażeniami został prze-
transportowany do szpita-
la karetką. Konieczna była 
operacja.   

Dokończenie na str. 21.

O skierowaniu aktu 
oskarżenia do Sądu Okrę-
gowego w Warszawie po-
informowało w minionym 
tygodniu biuro prasowe 
Prokuratury Regionalnej 
w Warszawie. Dotyczy on 
popełnienia przestępstw w 
okresie od 2004 do 2016 
roku. I są to kolejne za-
rzuty tego typu na koncie 
aktora. 

O kontrowersjach zwią-
zanych z Bartłomiejem M. 
pisaliśmy w „Tygodniku 
Krapkowickim” wielokrot-

nie. Przez lata głośno było 
o nim głównie za sprawą 
jego kariery aktorskiej oraz 
prób kariery politycznej. 
M. znany był głównie z 
reklam telewizyjnych, ale 
wystąpił również w epizo-
dycznych rolach w takich 
produkcjach jak „Ojciec 
Mateusz”, „Na dobre i na 
złe”, „Barwy szczęścia” czy 
„Jak zostałem gangsterem”. 
M. dwukrotnie startował 
do sejmu z krapkowickich 
list PiS-u - ale za każdym 
razem nieskutecznie. Co 

ciekawe, zanim zapisał się 
do PiS-u, był w Platformie 
Obywatelskiej. Odszedł 
z hukiem, bo zrobiła się 
afera, gdy będąc człon-
kiem PO, zagrał w spocie 
wyborczym PiS-u. Jedne 
źródła podawały wtedy, 
że go usunięto z szeregów 
Platformy, inne że sam się 
wypisał… Przez pewien 
czas pracował również jako 
dziennikarz w anglojęzycz-
nym kanale TVP.

Dokończenie na str. 6.

Zgwałcił  
9 razy

Co najmniej 9. Pochodzący z Krapkowic aktor i skandalista Bar-

tłomiej M. usłyszał zarzuty popełnienia 14 przestępstw przeciw-

ko wolności seksualnej, m.in. 9 gwałtów, w tym 4 wobec mało-

letnich poniżej 15 lat.

Studzienka złamała  
jego sportową karierę
O tym, że stan polskich dróg nie jest dobry, wie chyba każdy. Bo-

leśnie przekonał się o tym krapkowiczanin, który przez blisko rok 
trenował przed prestiżową imprezą triathlonową we Włoszech. Na 
wertepach połamał kości, wypadek zniweczył też jego plany życiowe 
i sportowe.

Plaga kradzieży
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W zeszłym tygodniu Irena Jasińska z Gogolina, znana naszym czytelnikom jako 
Pani Irenka z kulinarnego kącika, obchodziła 60. urodziny. Z tej okazji znajomi i 
sąsiedzi przygotowali dla niej niespodziankę. Na solenizantkę czekała kolorowo 
przystrojona posesja, a także baner przedstawiający panią Irenę jako masterche-
fa. Nasza redakcja dołącza się do życzeń z okazji tego pięknego jubileuszu. (mn)

Złodziej grasował w 
gminie Gogolin w nocy z 
17 na 18 września. Pierwsze 
ze zgłoszeń dotyczyło ulicy 
Kamiennej w Malni, gdzie 
nieznany sprawca spene-
trował wnętrze samochodu 
marki Audi zaparkowanego 
na prywatnej posesji. Nie 
musiał jednak się włamy-
wać, bo auto było otwarte. 
Zabrał pieniądze, okulary i 
inne przedmioty, co w sumie 
wyceniono na 450 zł. 

Tej samej nocy z tej 
samej ulicy zniknął cały po-
jazd, co jak można zgadywać 
prawdopodobnie związane 
było z tym samym sprawcą. 
Chodzi o toyotę yaris, któ-
rej roztargniony właściciel 
zostawił kluczyk w stacyjce. 
Samochód został znaleziony 

kolejnego dnia w okolicy 
ulicy Marzanny w Gogolinie 
z uszkodzoną oponą, która 
najwyraźniej uniemożliwiła 
sprawcy dalszą jazdę… Po-
licjanci prowadzą czynności 
w związku z krótkotrwałym 
użyciem pojazdu.

Na policję zgłoszono 
jeszcze jedno „wejście” do 
samochodu w nocy z 17 na 
18 września – tym razem 
na ulicy Żeromskiego w 
Gogolinie. Toyota auris też 
była prawdopodobnie nieza-
mknięta, bo nie było śladów 
włamania. W tym przypad-
ku sprawca nie znalazł jed-
nak chyba nic cennego, bo 
nic nie zabrał, tylko ponisz-
czył i zostawił pootwierane 
schowki…

W poprzednim tygodniu 
informowaliśmy również o 
kradzieży rowerów z prywat-
nych posesji – one też były 
niezabezpieczone żadnym 
zapięciem. Przypomnijmy, 
5 września jednoślad znik-
nął z rynku, a dzień później 
z Gwoździc. Oba szybko 
zostały odzyskane przez 
policjantów. 15 września 
zgłoszono kolejną kradzież 
– niezapięty rower został 
zabrany z posesji przy ulicy 
Rybackiej. Też został szybko 
odzyskany. Za wszystkimi 
tymi czynami stoi jedna oso-
ba – która oczekuje już na 
kilka postępowań sądowych. 
W sprawie jej poczytalności 
będzie musiał wypowiedzieć 
się biegły. 

(bes) Zdarzenie miało miejsce o 
godzinie 8.50. Sprawczyni kolizji 
to 19-letnia mieszkanka powiatu 
strzeleckiego kierująca toyotą 

Przed południem niezna-
ny mężczyzna wykonał tele-
fon do szkoły z informacją, 
że w budynku został podło-
żony materiał wybuchowy. 
Dyrektor placówki podjęła 
decyzję o ewakuowaniu 

wszystkich osób znajdują-
cych się w środku. 

Informację o tym zajściu 
otrzymali krapkowiccy stra-
żacy o godz. 12.27. Do akcji 
wyruszył jeden zastęp JRG 

Krapkowice oraz jeden OSP 
Żyrowa.

- Działania strażaków 
polegały na zabezpieczeniu 
terenu pod działania policji 
– mówi o�cer prasowy KP 

Plaga kradzieży
Zamykajcie auta, zapinajcie rowery, bo okazja czyni złodzieja – prze-

strzegają krapkowiccy policjanci. Miniony tydzień przyniósł kolejne 
kradzieże, m.in. auta i roweru. Zdarzenia mają wspólny mianownik 
– pojazdy były łatwo dostępne. 

PSP w Krapkowicach bryg. 
Lucjan Lubaszka.

Cała akcja trwała aż do 
godzin wieczornych i była 
prowadzona przez krapko-
wickich oraz kędzierzyń-
sko-kozielskich policjantów. 
Po przeszukaniu całego 
budynku nie stwierdzono, 
że w środku znajduje się 
niebezpieczny ładunek wy-
buchowy. Alarm uznano za 
fałszywy.

(mim)

Bomba w szkole?
W piątek 16 września służby ratunkowe otrzymały zgłoszenie o tym, że na terenie Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Zdzieszowicach znajduje się bomba. Wszyscy uczniowie oraz pra-

cownicy zostali ewakuowani.

Mężczyzna poinformo-
wał o incydencie policję oraz 
naszą redakcję. Na nagraniu 
widać samochód, który prze-
wozi podkłady i następnie są 
one wyładowywane na teren 
przy lesie. Osoba zarejestro-
wana na nagraniu pytana, 
czy ma zezwolenie i w jakim 
celu przywiozła te podkłady, 
odpowiada, że są one prze-
znaczone do „utylizacji”. 

- Zgłoszenie w tej spra-
wie wpłynęło na komendę w 
Krapkowicach 15 września 
– informuje nadkomisarz 
Piotr Wilusz, wicekomen-

dant Komendy Powiatowej 
Policji w Krapkowicach. 
– Prowadzimy czynności 
sprawdzające w trybie arty-
kułu 307 Kodeksu Postępo-
wania Karnego w kierunku 
możliwości popełnienia 
przestępstwa nieodpowied-
niego postępowania z odpa-
dami, co zagrożone jest karą 
od roku do 10 lat więzienia. 
Zgłoszenie dotyczy dłuż-
szego okresu: od marca do 
września tego roku. Wynika 
z niego, że drewniane pod-
kłady wcześniej składowane 
były na posesji w Obrowcu. 

Zostały przetransportowane 
na teren w pobliżu lasu w 
Gogolinie, o czym został 
poinformowany również 
inspektor Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska w Opolu. Ustalamy 
w tej chwili właścicieli dzia-
łek – tej w Obrowcu i tej 
w Gogolinie. Niewłaściwe 
przechowywanie odpadów 
wykazujących właściwości 
niebezpieczne wiąże się z 
konsekwencjami prawnymi.

Do sprawy wrócimy. 

(bes) 

Odpady pod lupą
Ciężarówka ze zdjętą tylną tablicą rejestracyjną przewoziła stare pod-

kłady kolejowe z jednej posesji na drugą – uwiecznił to na nagraniu 
mieszkaniec gminy Gogolin, który dostarczył je wraz z oficjalnym zgło-

szeniem na policję. Mundurowi prowadzą czynności w tej sprawie.

Stłuczka z radiowozem
W piątek 16 września doszło do kolizji na drodze krajowej nr 45 na 
wysokości Gwoździc. Jak się okazało, uczestniczył w niej policyjny 
radiowóz z komendy wojewódzkiej w Opolu. 

auris. Kobieta jadąc w kierunku 
Opola, nie zachowała bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego 
ją suzuki i najechała na jego tył, 
podczas gdy wykonywał w sposób 
prawidłowy skręt w lewo w leśną 

drogę. Potwierdziła to relacja 
świadka jadącego z naprzeciwka. 

Sprawczyni została ukarana 
mandatem w wysokości 1500 zł 
i 6 punktami karnymi.

(bes)  
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Praca dla 

Opiekunów osób 
starszych w 
Niemczech

 - ubezpieczenie  
i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933)

 Tel. 795570792, 
774428338

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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cji pierogów z farszem 
dyniowym. Wyzwanie 
jest spore, bo w raptem 
godzinę przygotować 
trzeba aż 1000 sztuk! 
Co jednak najważniejsze 
uczestnicy festiwalu re-
kordowi będą mogli nie 
tylko się przyglądać, ale 
też go spróbować. 

- Pierogi będą roz-
dawane na specjalnych 
ekologicznych talerzy-
kach w kształcie serca, 
wykonanych z liścia pal-
mowego - mówi wicesta-
rosta Sabina Gorzkulla. 

Oprócz całej sfery 
kul inarno-degustacy j -
nej z udziałem między 
innymi Karola Okrasy 
ciekawie zapowiada się 
program artystyczny. 
Podczas festiwalu w 
ramach programu „Bie-
siada na bani” wystąpią 
orkiestry: Ozi Brass 
Orkiestra, Górole z Mo-
stów koło Jabłonkowa 
oraz Kapela Kaszubska. 
Na scenie zobaczyć bę-
dzie można też klub 
tańca Siera, prowadzą-
cy przy tym zbiórkę 

charytatywną  na rzecz 
Tomka Daca, a wieczór 
zakończy występ zespo-
łu Pogwizdani z Łącka, 
łączącego tradycyjne 
góralskie melodie ze 
współczesnym brzmie-
niem i ciekawymi aran-
żacjami. To wszystko 
już 1 października na 
parkingu za krapkowic-
kim starostwem. Rozpo-
częcie o godzinie 11.00. 
Szczegółowe informacje 
na plakacie na str. 10.

(was)

Festiwal Dyni tuż-tuż!
Pierwszy sobota października będzie stała w powiecie krapkowickim 
pod znakiem Festiwalu Dyni. Podczas święta pomarańczowego wa-

rzywa na mieszkańców czeka mnóstwo atrakcji. Program jest zapięty 
już niemal na ostatni guzik - mówi wicestarosta Sabina Gorzkulla. 

Wicestarosta Sabina Gorzkulla zaprasza mieszkań-
ców do udziału w wydarzeniu.

Bieg główny odbędzie 
się na trasie wytyczonej od 
krapkowickiego starostwa, 
wałem przy Odrze i lasem w 
okolicach Odrowąża. Biegi 
dziecięce odbędą się w pięciu 
kategoriach dla dziewcząt 
i w pięciu kategoriach dla 
chłopców. Rocznik 2015 i 
roczniki młodsze będą miały 
do pokonania dystans 100 
metrów, roczniki 2014 i 
2013 - 200 metrów, roczniki 
2012 i 2011 - 300 metrów, 
roczniki 2010 i 2009 - 400 
metrów, a roczniki 2008 i 
2007 - 500 metrów. 

Na uczestników czekają 
medale, dyplomy i nagrody. 

Zapisać można się on-
-line poprzez stronę: www.
zmierzymyczas.pl/1505

Zawody pod nazwą „Do 
biegu, dla serca, START! 
Běh, pro srdce, START!” od-
będą się w ramach Programu 
Współpracy Terytorialnej 

INTERREG V-A Republika 
Czeska – Polska do�nanso-
wanego ze środków Europej-
skiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego oraz budżetu 
państwa.

(was)

Do biegu,  
dla serca, start!
Już w najbliższą sobotę 24 września odbędzie się polsko-czeski bieg 
dla serca… w sercu Opolszczyzny. Zapraszamy do udziału dzieci, mło-

dzież i dorosłych. Trasa biegu głównego liczy 5 km, biegi dla dzieci 
odbędą się na dystansach od 100 do 500 metrów. 

PROGRAM
START i META – ul. Kilińskiego 1, 47-300 Krapkowice 
(parking Starostwa Powiatowego w Krapkowicach) - godz. 
8.00-11.30 wery�kacja uczestników w biurze zawodów.

- godz. 9.00 – starty biegów dzieci i młodzieży

- godz. 11.00 – wręczenie nagród dla dzieci i młodzieży 

- godz. 12.00 – start biegu głównego na 5 km

- godz. 13.00 – dekoracje biegu głównego

Rok temu otwarto po-
doddział patologii nowo-
rodka, aby wcześniaki od 
32. tygodnia mogły prze-
bywać w jednej placówce, 
a nawet na jednej sali ze 
swoimi mamami. 

- Teraz, starając 
się  zadbać o prawidłowy 
rozwój, wprowadzamy w 
ramach umowy z NFZ 
bezpłatne świadczenia 
fizjoterapeutyczne dla 
niemowląt, a w przypad-
ku zaistnienia potrzeby 
również rehabilitację 
NDT Bobath-Baby - 

mówi prezes KCZ Marcin 
Misiewicz.  

Metoda pozwala ha-
mować nieprawidłowe 
odruchy, wpływać na 
napięcie mięśni po-
przez obniżanie napięcia 
wzmożonego i podwyż-
szanie obniżonego oraz 
wyzwalać ruchy w formie 
najbardziej jak to jest 
tylko możliwe zbliżonej 
do prawidłowych. Od-
powiednio przeszkoleni 
rodzice i opiekunowie, 
którzy zrozumieją proble-
my i trudności występu-

jące u ich dziecka, mogą 
kontynuować ćwiczenia 
w warunkach domowych, 
podczas codziennych 
czynności pielęgnacyj-
nych. 

Konsultacje będą 
prowadzone na oddziale 
noworodkowym krap-
kowickiego szpitala, a 
w przypadku zaistnienia 
takiej potrzeby rehabili-
tacja będzie się odbywać 
w Naszej Przychodni na 
ulicy Szkolnej w Krapko-
wicach. 

(was)

Fizjoterapeutyczne 
wsparcie dla niemowląt

Wsparcie kobiet w ciąży, komfortowe warunki porodu i opieka nad 
niemowlętami od pierwszych dni ich obecności na świecie to od lat 
priorytety krapkowickiego szpitala. 

Największe emocje 
podczas popularnego 
Bania Fest wzbudzają re-
kordy. Pierwszy dotyczy 
największej wyhodowa-
nej dyni. Zdarzało się 
już, że okazy prezento-
wane w sercu Opolszczy-
zny osiągały wagę ponad 
850 kilogramów. Jak 
będzie tym razem? Dla 
hodowców to był trud-
ny rok, ale niczego nie 
można przesądzać. Poza 
tym liczy się też dobra 
zabawa i fakt, że również 
wielu mieszkańców de-
cyduje się wziąć udział 
w konkursie. Drugi ze 
wspomnianych rekordów 
dotyczy największej por-
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Kampania społeczna „Planuję długie życie” realizowana 
w ramach Narodowej Strategii Onkologicznej na lata 2020-2030, 

finansowana ze środków Ministra Zdrowia.

Infolinia jest czynna 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu.

Chcesz wiedzieć więcej, 
szukasz informacji na temat 
bezpłatnych badań, wejdź na 

www.planujedlugiezycie.pl 
lub zadzwoń na bezpłatną 

infolinię 800 190 590.

– Nawet nie wiem, kiedy ta mała brązowa 
plamka pojawiła się na przedramieniu. Zwrócił 
na nią uwagę tatuażysta i od razu powiedział, 
że nie będzie mi robił żadnej dziary, dopóki 
nie przyniosę zaświadczenia od dermatologa, 
bo to znamię mu się nie podoba – opowiada 
Konrad, kierowca ciężarówki z Łańcuta.

Konrad miał mocno opaloną lewą rękę, jak 
większość zawodowych kierowców. Często 
jeździł do Włoch, które bardzo lubi, bo mógł 
tam cieszyć się intensywnym słońcem Połu-
dnia. Zawsze zazdrościł kolegom opalenizny. 
On, jasny blondyn, od słońca robił się co naj-
wyżej czerwony. Początkowo był wściekły na 
gościa z salonu tatuażu, bo chciał mieć pięk-
ne wzory na ciele na swoje 33 urodziny, a ten 
odesłał go z kwitkiem! Jednak po powrocie do 
domu zauważył, że pod pachą drugiej ręki ro-
śnie brat-bliźniak „znaczka” z przedramienia. 
Oba znamiona wyglądały zupełnie inaczej niż 
morze piegów i odbarwień, które pokrywały 
całe jego ciało.

POD LUPĄ
Na badanie dermatologiczne nie obowiązuje 
rejonizacja i można się zgłosić bez skiero-
wania. Lekarz ogląda niepokojąco wygląda-
jącą zmianę na skórze przez dermatoskop, 
który daje nawet 70-krotne powiększenie. 
Urządzenie umożliwia fotografowanie obiektu, 
można więc przy następnej wizycie porów-
nać, czy znamię zmienia się w czasie i czy się 
powiększa.

Znamiona Konrada rosły szybko i nawet on 
sam zauważył, że każde powiększyło się 
o jakieś 2-3 milimetry w ciągu miesiąca, kiedy 
czekał na umówioną wizytę lekarską. Od razu 
został skierowany do chirurga na wycięcie 
znamion. Badanie histopatologiczne wykazało 
obecność komórek rakowych w pobranym 
materiale. Na szczęście diagnoza przyszła na 
tyle wcześnie, że można było podjąć leczenie 
i uniknąć przerzutów. Konrad dalej jeździ tirem 
po Europie, ale definitywnie zrezygnował 

z tatuażu, bo woli teraz ubierać tradycyjne 
męskie koszule, które chronią całe ręce przed 
promieniowaniem UV. 
W słoneczne dni nosi ciemne okulary z filtrem, 
czapkę z daszkiem i używa kremów z filtrem.

RYZYKO

Co roku raka skóry diagnozuje się u niemal 4 
tysięcy Polaków. Co trzeci chory ma przerzuty, 
a więc w ich przypadku diagnoza jest mocno 
spóźniona. Wykrycie czerniaka na wczesnym 
etapie choroby daje nawet 97 proc. szansy na 
całkowite wyleczenie.

Osoby o jasnej karnacji, opalające się z trudem 
i łatwo ulegające poparzeniom słonecznym 
powinny regularnie, badać skórę pod kątem 
ryzyka wystąpienia czerniaka. Jesień to naj-
lepszy czas na zbadanie skóry, bo wtedy znika 
letnia opalenizna i wszelkie zmiany na skórze 
są bardziej widoczne. Choroba pojawia się czę-
ściej u osób, w których rodzinie występował 
już ten rodzaj nowotworu. Niemal u połowy 
chorych bezpośrednią przyczyną namnażania 
komórek nowotworowych jest mutacja genu 
BRAF. Czynnikiem sprzyjającym wystąpieniu 
choroby jest długie przebywanie na słońcu 
i narażanie ciała na ostre promieniowanie UV 
przez korzystanie z solarium.

Niepokojące objawy to ciemne znamiona na 
skórze o nieregularnych brzegach, często wy-
pukłe lub grudkowate. Trzeba śledzić zmiany 
tych niecodziennych odbarwień, ich powięk-
szanie się, narastanie i pojawianie się nowych. 
Należy też pamiętać o zapewnieniu dzieciom 
ochrony przed słońcem.
Ich skóra jest bowiem bardzo delikatna.

PROFILAKTYKA

Choć czerniak to jedna z najgroźniejszych 
odmian raka, to można się przed nim chronić 
stosunkowo prosto. Wystarczy unikać 
nadmiernego opalania, stosować filtry UV 
dopasowane do intensywności nasłonecz-
nienia i rodzaju skóry, i nigdy nie korzystać 

Słońce opala i wprowadza nas 
w doskonały nastrój. Jednak 
może nam także zaszkodzić. 
Dlatego powinniśmy chronić 
się przed promieniowaniem 
ultrafioletowym. Dotyczy to 
zwłaszcza osób o jasnej kar-
nacji. Intensywne opalanie bez 
filtra, podobnie jak używanie 
solarium może ożywić komórki 
nowotworu złośliwego – czer-
niaka. Najłatwiej się o tym 
przekonać jesienią, gdy poja-

wiają się skutki letnich kąpieli 
słonecznych.

z solarium, które emituje promieniowanie 
kilkukrotnie silniejsze od naturalnego. To 
nie znaczy, by całkowicie chować się przed 
słońcem, które wspomaga odporność na 
wirusy i poprawia nastrój, ale nie wolno 
z tym przesadzać.

Nie warto panikować na widok każdego 
pieprzyka, bo większość z nich nie stanowi 
zagrożenia. Trzeba jednak pamiętać, że choć 
zwykły pieprzyk nie jest czerniakiem, to 
czerniak może wyglądać jak pieprzyk. Nie 
można ignorować żadnej zmiany na skórze, 
która pojawiła się nagle, rośnie lub jątrzy 
się, ma nieregularne brzegi, wypukłości czy 
grudkowatą strukturę.

Materiał informacyjny
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Zgwałcił 9 razy
M. był bohaterem 

(czy też antybohaterem) 
lokalnych skandali - w 
październiku 2015 r. 
podczas kampanii wybo-
rów parlamentarnych w 
trakcie krapkowickiego 
Kiermaszu Jesiennych 
Smaków Domowych miał 
przerwać występ nastolat-
ków, głośno krytykując, że 
śpiewają po niemiecku. W 
październiku 2020 r. była 
kolejna afera – związana z 
jego zachowaniem podczas 
Strajku Kobiet w Krapko-
wicach i burzliwej dyskusji 
z jej uczestnikami…

Potem znów głośno 
o M. zrobiło się wiosną 
2021 r., bo rozniosło 
się, że Sąd Rejonowy w 
Wa r s z a w i e - Ż o l i b o r z u 
uznał 54-latka winnym 
zgwałcenia i wymuszenia 
czynności seksualnej na 
16-latce. Aktor został 
wtedy skazany na karę  2 
lat i 11 miesięcy wię-
zienia, ale wyrok się nie 
uprawomocnił, bo skaza-
ny złożył apelację i został 
uniewinniony. „Tygodnik 
Krapkowicki” szeroko to 
opisywał w publikacji pt. 
„Aktor, polityk, skandali-
sta… Gwałciciel???” z 11 
maja 2021 r. 

Rozwojowe śledztwo
Kolejny raz pisaliśmy 

o M. 7 lipca 2021 r. – w 
artykule „Aktor z Krap-
kowic tymczasowo aresz-
towany”. Przypomnijmy, 
został on wtedy zatrzyma-
ny i tymczasowo osadzony 
w areszcie (wcześniej od-
powiadał z wolnej stopy) 
na polecenie Prokuratury 
Okręgowej w Warszawie. 
Usłyszał bowiem kolejne 
zarzuty gwałtu: tym ra-
zem na 3 nastolatkach w 
wieku 15-17 lat, a także 
nawiązywania kontaktów 
z małoletnimi w celu do-
konywania na nich prze-
stępstw seksualnych oraz 
posiadania pornografii 
z udziałem osób poniżej 
15. roku życia. W ko-
munikacie ogłoszonym 
wtedy przez prokuraturę 
wyczytać można było, że 
śledztwo jest rozwojowe, 
ofiar może być więcej, 
ponieważ do organów ści-
gania zgłaszają się kolejne 
pokrzywdzone. 

Na dalszy ciąg trzeba 
było czekać aż do teraz. 
Warszawski sąd okręgo-
wy osądzi 14 przestępstw 
popełnionych na 13 ko-
bietach (przypomnijmy, 
4 z nich miały poniżej 15 
lat!). 

To nie wszystko. Jak 
się okazuje, pod koniec 
sierpnia br. Prokuratora 
Okręgowa w Warszawie 
wniosła kasację od pra-
womocnego wyroku Sądu 
Okręgowego w Warsza-
wie, który jako sąd od-
woławczy uniewinnił Bar-
tłomieja M. od zarzutu 
popełnienia przestępstwa 
zgwałcenia innej kobiety 
w lipcu 2016 r. Chodzi o 
wspomniany wyżej gwałt 
na 16-latce (wyrok ska-
zujący Sądu Rejonowego 
w Warszawie-Żoliborzu 
z października 2020 r.). 
Oznacza to, że sprawa 
będzie rozpatrywana po-
nownie. 

Wygląda też na to, że 
tym razem M. tak łatwo 
się nie wywinie wymiarowi 
sprawiedliwości. Można 
zaryzykować stwierdzenie, 
że wywinąłby się może, 
gdyby nie media i odwaga 
ofiar, które zdecydowały 
się publicznie opowiedzieć 
o tym, co je spotkało. 
Śledztwo dziennikarskie 
w sprawie przestępstw po-
pełnianych przez M. pro-
wadził „Neewsweek”, w 
czerwcu ub. r. reportaż na 
ten temat zrealizowała też 
redakcja „Uwaga TVN”… 
W swoich wypowiedziach 
prasowych rzecznik Pro-
kuratury Regionalnej w 
Warszawie Marcin Saduś 
podkreśla, że zakończona 
przedmiotowym aktem 
oskarżenia sprawa „jest 
efektem profesjonalnej 
organizacji i koordynacji 
osób zaangażowanych w 
prowadzenie śledztwa oraz 
wzorcowym przykładem 
współpracy organów ści-
gania z przedstawicielami 
mediów”. 

Dokończenie ze str. 1.

Chciały być 
modelkami

Jak działał M.? Proku-
ratura Regionalna w War-
szawie dość szczegółowo 
opisuje to w wydanym na 
ten temat komunikacie 
prasowym:

„Jak wynika z ustaleń 
śledztwa, oskarżony pod 
pretekstem wykonywania 
sesji zdjęciowych zwabiał 
nastoletnie dziewczyny, 
z których najmłodsze 
miały 14 lat (najstarsza 
17), głównie do wynaj-
mowanego przez siebie 
mieszkania w Warszawie, 
a następnie po podaniu 
im alkoholu lub środka 
odurzającego doprowa-
dzał je do obcowania 
płciowego lub innych 
czynności seksualnych. 
Pokrzywdzone w swych 
zeznaniach wskazywały, że 
oskarżony sugerował, że 
jest znanym i wpływowym 
aktorem telewizyjnym, a 
profesjonalne sesje mogą 
je wypromować. Oskar-
żony nie był jednak pro-
fesjonalnym fotografem, 
nigdy nie wystawiał zdjęć 
z udziałem nagich kobiet, 
zaś za przeprowadzane 
sesje nigdy nie pobierał 
wygrodzenia. Z materiału 
dowodowego wynika, że 
wzbudzał zaufanie mało-
letnich, wykorzystywał 
ich naiwność oraz brak 
doświadczenia. Pokrzyw-

dzone wskazywały ponad-
to, że z perspektywy czasu 
czuły się inaczej niż po 
spożyciu samego alkoho-
lu. Pokrzywdzone często 
traciły świadomość lub 
były półsenne oraz bez-
władne…”.

„W toku śledztwa 
Bartłomiej M. był kilka-
krotnie przesłuchiwany. 
Konsekwentnie nie przy-
znawał się do popełnienia 
zarzucanych mu czynów, 
złożył wyjaśnienia sprzecz-
ne z pozostałymi uzyska-
nymi przez prokuratora 
dowodami. Spójność ze-

znań pokrzywdzonych w 
zakresie jego modus ope-
randi (sposobu działania 
– przyp. red.) podejrzany 
tłumaczy spiskiem bliżej 
nieokreślonych osób” - 
czytamy dalej w komuni-
kacie prokuratury. 

M. udzielał się na po-
pularnym portalu dla mo-
delek - Maxmodels – tam 
zapoznawał nastoletnie 
dziewczyny, oferując im 
sesje zdjęciowe. Rok temu 
„Newsweek” z drastyczny-
mi szczegółami cytował 
wyznania nastolatek, któ-
re miały być przez niego 

upajane alkoholem („dla 
rozluźnienia”) i następnie 
wykorzystywane seksual-
nie, co więcej często przy 
użyciu przemocy. 

Za najpoważniejszy 
czyn, tj. zgwałcenie ma-
łoletniej poniżej 15. roku 
życia, grozi kara od 3 do 
15 lat pozbawienia wol-
ności. Wobec Bartłomieja 
M. nadal jest stosowany 
środek zapobiegawczy w 
postaci tymczasowego 
aresztowania.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. CATV Krapkowice
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Rocznie do Minister-
stwa Spraw Wewnętrznych i 
Administracji wpływa kilka 
wniosków gmin lub miej-
scowości o przyznanie praw 
miejskich. Włodarze lub 
sami mieszkańcy decydują 
się na takie kroki najczęściej 
z kilku powodów. Uzyskanie 
statusu miasta wiąże się m.in. 
ze zmianą wizerunkową i 
większym prestiżem miejsco-
wości. To także szansa na po-
zyskanie nowych inwestorów, 
ale też sięgnięcie po fundusze 
związane z rozwojem obsza-
rów miejskich.

O tym pomyśle coraz 
częściej mówi się także w 
Strzeleczkach.

- Pomysł podsuwali 
mi już kilkukrotnie sami 
mieszkańcy – mówi wójt 
Strzeleczek Marek Pietrusz-
ka. – Trzeba jednak pamię-
tać, że pozyskiwanie praw 
miejskich to skomplikowana 
i czasochłonna procedura. 
Niemniej jestem pozytywnie 
nastawiony do tej inicjatywy.

Pozyskanie praw miej-
skich w pierwszej kolejności 
wiąże się z przeprowadze-
niem konsultacji społecz-
nych, które potwierdzą, czy 

w ogóle istnieje wola miesz-
kańców na zmianę statutu 
miejscowości. 

Poza tym istnieją jeszcze 
inne wymogi stawiane przez 
Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji 
(resort, który koordynuje 
tego typu działania). Gmi-
nom wiejskim stawia się 
łącznie 5 kryteriów. Pierw-
szym z nich jest liczba miesz-
kańców, która nie może być 
mniejsza niż 2 tys. Obecnie 
szacuje się, że w Strzelecz-
kach mieszka ok. 1500 osób. 
Chętnych do zamieszkania 
w miejscowości jednak nie 
brakuje.

- Od dłuższego już czasu 
notujemy wzrost demogra-
�czny w naszej gminie, w 
tym także w Strzeleczkach 
– dodaje włodarz. – Naj-
lepszym tego dowodem są 
nowo powstające domy, ale 
nie tylko. Wielu młodych 
ludzi decyduje się także na 
remont starych budynków 
mieszkalnych.

Duże znaczenie ma też 
to, czy dana wioska posiada-
ła już prawa miejskie w prze-
szłości – a Strzeleczki takie 
posiadały. Jak podają źródła 
historyczne, miejscowość 
powstała jako osada targo-
wa na szlaku z Prudnika 

do Krapkowic na początku 
XIII wieku. Z kolei istnienie 
Strzeleczek (jako miasta i pa-
ra�i) potwierdzają źródła da-
towane na 1327 r. W 1642 
r. miasto zdobyli Szwedzi, 
którzy je splądrowali i spa-
lili. W jednej z publikacji 
historycznych czytamy, że 
prawa miejskie zostały ode-
brane miejscowości 100 lat 
później.

Trzecim punktem do-
tyczącym nadania praw 
miejskich jest przesłanka 
mówiąca o tym, że przynaj-
mniej 60% mieszkańców 
musi utrzymywać się z 
działalności pozarolniczej. 

Struktura zatrudnienia 
wśród mieszkańców Strze-
leczek w ostatnich latach 
również bardzo się zmienia. 
Coraz więcej osób znajduje 
pracę w trzecim sektorze 
usług, tj. w handlu, ban-
kowości, turystyce, admi-
nistracji publicznej, służbie 
zdrowia, szkolnictwie i 
nauce, co również ma spore 
znaczenie.

Czwarty punkt dotyczy 
kwestii ściśle związanych z 
urbanistyką. Resort zastrze-
ga, że wsie ubiegające się 
o prawa miejskie powinny 
charakteryzować się brakiem 
zabudowy zagrodowej w czę-
ści miejskiej oraz posiadać 
wyodrębnione centrum.

- W tym temacie moc-
nym argumentem jest to, że 
Strzeleczki mają w centralnej 
części pięknie odrestauro-
wany, sporych rozmiarów 
rynek – dodaje wójt. 

Warto też wspomnieć, 
że zabudowa centrum Strze-
leczek bardziej przypomina 
wyglądem małe miasteczko 
niż wieś. W Strzeleczkach 
bardzo wyraźnie można 
wskazać gdzie jest centrum, 
a gdzie obrzeża sołectwa.

Ostatni punkt dotyczy 
planów rozwojowych wsi 
oraz infrastruktury tech-
nicznej. Przede wszystkim 
chodzi o rozwój sieci wodo-
ciągowej i kanalizacyjnej.

- Aktualnie realizujemy 
ostatni etap rozbudowy sieci 
kanalizacyjnej w Strzelecz-
kach. Po zakończeniu tego 
zadania cała wioska będzie 
skanalizowana – wspomina 
wójt. – Ponadto rokrocznie 
wdrażamy również nowe 
plany zagospodarowania 
przestrzennego, co w przy-
padku ubiegania się o prawa 
miejskie również ma znacze-
nie.

Na tym etapie trudno 
powiedzieć, czy Strzelecz-
kami będzie w przyszłości 
zarządzał burmistrz. Nie 
wiadomo też, jak na ten 
pomysł zapatrują się władze 
rządowe, do których należy 
ostateczna decyzja. Nieza-
leżnie od tego ambicji rzą-
dzącym w Strzeleczkach nie 
brakuje, co akurat w aspek-
cie ubiegania się o nadanie 
praw miejskich ma ogromne 
znaczenie. Do sprawy jeszcze 
wrócimy.

Michał Mandola,  
fot. archiwum

Czy Strzeleczki będą miastem?
Coraz częściej mówi się o tym, że Strzeleczki mogłyby powtórnie otrzymać prawa miejskie. Mimo że cała procedura jest złożona, to na ten 
pomysł przychylnie zapatrują się lokalne władze samorządowe i mieszkańcy wioski.

Jednym z warunków nadania praw miejskich jest to, czy w wiosce jest wyraźnie 
wyodrębnione centrum. W Strzeleczkach jest to rynek.

Temat wygospodaro-
wania środków w budżecie 
gminy na dodatkowe zaję-
cia niemieckiego wraca w 
Strzeleczkach jak bume-
rang. Przypomnijmy, że 
już podczas lipcowej sesji 
rozgorzała dyskusja na ten 
temat. Wówczas w obra-
dach udział wzięli m.in. 
wicemarszałek Zuzanna 
Donath-Kasiura oraz prze-
wodniczący TSKN-u Rafał 
Bartek. Próbowali oni 
przekonać lokalne władze 
samorządowe, aby spróbo-
wały znaleźć środki na ten 
cel. Wójt Marek Pietruszka 
jednak wyraźnie tłumaczył, 
że samorząd nie ma takich 
możliwości. Tłumaczył to 
m.in. in�acją, wysokimi ra-
chunkami i koniecznością 
oszczędnego gospodarowa-
nia pieniędzmi.

Ze zdaniem wójta Pie-
truszki nie zgadzają się 
rajcowie należący do Klu-
bu Radnych Niezależnych 
Gminy Strzeleczki (zwią-
zani z mniejszością nie-

miecką). Lobbują oni od 
dawna, by wygospodaro-
wać potrzebną sumę z bu-
dżetu gminy na dodatkowe 
godziny. Na forum rady 
jak dotąd nikt nie potra�ł 
jednak precyzyjnie wska-
zać, skąd wziąć brakujące 
pieniądze. Szeroko o tym 
pisaliśmy w 30. numerze 
„Tygodnika Krapkowic-
kiego” w tekście „Wójt nie 
zabrał niemieckiego”.

Temat wrócił raz jeszcze 
na ostatniej sesji, która od-
była się 12 września. Wów-
czas na forum rady przed-
łożono projekt uchwały 
(z 2 września) „w sprawie 
zabezpieczenia środków 
w budżecie gminy na rok 
2022 celem s�nansowania 
dodatkowych zajęć eduka-
cyjnych”, wysunięty przez 
Klub Radnych Niezależ-
nych Gminy Strzeleczki.

- Na poprzedniej komi-
sji udowadnialiśmy, że pie-
niądze (na ten cel – przyp. 
red.) by się znalazły w bu-
dżecie, gdyby się chciało – 

mówił na sesji przewodni-
czący klubu radnych. - Mi 
się wydaje, że te pieniądze 
są. 

Do słów przewodniczą-
cego klubu odniósł się wójt 
Marek Pietruszka. Wło-
darz mówił, iż gmina nie 
dysponuje odpowiednimi 
środkami, aby s�nansować 
dodatkowy niemiecki. 

Pietruszka tłumaczył też, 
że urząd przede wszystkim 
musi przygotować się na 
drastyczny wzrost cen za 
ogrzewanie i prąd. Te mogą 
wzrosnąć w przyszłym roku 
aż kilkukrotnie.

- Wtedy okaże się, że 
oszczędności nie mamy 
– mówił wójt Marek Pie-
truszka. - Gdyby były, to 

byśmy je dołożyli do do-
datkowych godzin.

Wójt podał jeszcze inne 
argumenty. Podzielił się 
m.in. tym, że coraz częściej 
dochodzą do niego głosy, 
iż w sąsiednich gminach 
organizowane są spotkania 
dla rodziców dzieci uczęsz-
czających do przedszkoli, 
na których już ostrzega się 

o ewentualnej możliwości 
przykręcania grzejników 
w tych instytucjach. Zaś 
argumenty, którymi posłu-
gują się członkowie Klubu 
Radnych Niezależnych, 
wójt nazwał jedynie „pro-
gnostykami”.

Do słów Pietruszki od-
niósł się także przewodni-
czący rady gminy Włodzi-
mierz Wolny. Wspomniał 
on, że „nikt nie zamyka 
dzieciom drogi do kształce-
nia”. Włodarz Strzeleczek 
już parokrotnie tłumaczył, 
że dzieci mogą korzystać z 
dodatkowych zajęć z języka 
niemieckiego oferowanych 
chociażby przez Gminny 
Ośrodek Kultury. 

Następnie rada przy-
stąpiła do głosowania. 
Za przyjęciem projektu 
uchwały było 6 radnych, 
przeciw 8, jedna radna była 
nieobecna. Projekt odrzu-
cono.

Michał Mandola

Radni polegli z projektem
Podczas ostatniej sesji Rady Gminy Strzeleczki odrzucono projekt uchwały w sprawie zabezpieczenia środków na prowadzenie dodatko-

wych zajęć języka niemieckiego jako języka mniejszości narodowej w szkołach. To była kolejna zakończona fiaskiem próba znalezienia 
pieniędzy na ten cel.

Projekt odrzucono podczas ostatniej sesji Rady Gminy Strzeleczki, która odbyła 
się 12 września.
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Elżbieta Wielka
Jej wysokość królową Anglii Elżbietę II widziałem „na 

żywo” trzy razy w życiu. Nie lubię odwoływać się ani tym 
bardziej przechwalać swoimi osobistymi wynurzeniami, ale 
jednak ta właśnie monarchini wywarła na moje życie duży 
wpływ. Pierwszy raz widziałem Ją na balkonie Pałacu Buc-
kingham podczas urodzin, kiedy to machała do ludzi wraz z 
całą rodziną – i wtedy jeszcze z żyjącą księżną Dianą. Drugi 
raz przejeżdżała w orszaku z parlamentu, a jeździła nie jakimś 
wyszukanym samochodem czy powozem ceremonialnym, a 
przystosowanym specjalnie land roverem. Jednak na tylnej 
kanapie siedziała zawsze kilkadziesiąt centymetrów przed 
księciem Filipem – Jej mężem, z którym przeżyła 74 lata, a 
któremu w chwili śmierci 9 kwietnia 2021 r. brakowało do 
„setki” jeno dwóch miesięcy. Trzeci raz był na Zamku Wind-
sor, kiedy to niespodziewanie Królowa podjechała pod kaplicę 
św. Jerzego i najzwyczajniej w świecie wysiadła, bez żadnej 
ochrony, by udać się na nabożeństwo. Wtedy stałem może 4 m 
od Niej. Niby nic, ale przeżycie było wielkie, bowiem poddani 
na widok swej monarchini zawsze reagowali entuzjastycznie, 
po prostu bijąc brawo, a Ona odwdzięczała się uśmiechem i 
machaniem ręką. 

8 września odeszła, choć wydawała się opoką, która trwać 
będzie wiecznie. Bliska była mi historia rodziny królewskiej, 
bowiem opowiadałem o niej podczas moich niezliczonych 
podróży do Anglii. Zawsze patrzyliśmy, czy królowa jest w 
Windsorze czy w Pałacu Buckingham – bo gdzieś tam powie-
wała królewska �aga. No, chyba że odpoczywała w Szkocji, 
jak ostatnio. Wiele by opowiadać. Królowa Elżbieta II, z rodu 
Windsorów, pobiła wiele rekordów podczas swego panowania. 
Przyjęła na audiencji i współpracowała aż z 15 premierami 
Wielkiej Brytanii, począwszy od Winstona Churchilla, po 
ostatnią panią premier. Była głową nie tylko Wielkiej Brytanii, 
ale także królową wielu państw wchodzących w skład Impe-
rium Brytyjskiego, np. Kanady czy Australii. Rządziła naj-
dłużej w ponad 1000-letniej historii Anglii, bo aż 70 lat. Nie 
udało się to jej wielkiej XIX-wiecznej poprzedniczce – królo-
wej Wiktorii, która porządziła sobie niebagatelne 63 lata. Jej 
imienna poprzedniczka – Elżbieta I była córką słynnego króla 
Henryka VIII (tego od sześciu żon) i ściętej Anny Boleyn. To 
było w XVI w., ale to, co uderza w Anglii, to ciągłość historii, 
którą można niemal „dotknąć” w Opactwie Westminsterskim, 
gdzie pochowana jest większość angielskich królów od X w. 
Przechodząc od sarkofagu do sarkofagu, których właśnie nikt 
specjalnie nie zabrania dotykać (tylko po co), czuje się potęgę 
Brytyjskiego Imperium i ową wspomnianą ciągłość i jedność 
historii. Elżbieta II zostanie pochowana zapewne w Windso-
rze, gdzie też leży kilkoro z angielskich władców, obok swojego 
ojca, króla Jerzego VI. 

Urodzona w 1926 r., zaczęła panować już od 6 lutego 1952 
r., więc miała raptem 26 lat. Została królową po przedwczesnej 
śmierci swojego ojca, ale, mimo iż od kilku lat wiedziała, że 
zostanie kolejnym monarchą, liczyła, ze ten moment odwlecze 
się w nieskończoność. Dość powiedzieć, że ród Windsorów 
jest długowieczny, bo matka Elżbiety II żyła 102 lata (1900-
2022). Widać jednak, że nie dotyczy to wszystkich Windso-
rów, ale czyż to nie fenomen? Ciekawe, czy dotyczył on będzie 
następcy tronu, dawniej księcia Karola, a teraz króla Karola 
III. W tym wspomnianym królewskim orszaku jeździł po 
śmierci Diany zawsze sam i wydawał się przedwcześnie posta-
rzały. Zapewne czekał na sukcesję, bo teraz wstąpił na tron w 
wieku 74 lat i ani przez chwilę chyba nie myślał, by przekazać 
go swemu pierworodnemu, teraz 40-letniemu Williamowi, sy-
nowi Diany. Dwór królewski wstrząsany był wieloma aferami. 
Jedną z nich była tragiczna śmierć księżnej Walii, ale też roz-
wody, afery obyczajowe, często skrzętnie skrywane. Elżbietę II 
cechowała pewna powściągliwość, ale czyż nie tego oczekuje 
się od tak popularnej i wielkiej monarchini? 

Już dawno część Anglików sceptycznie nastawiona była do 
korony. Muszą przecież utrzymywać cały dwór ze swoich po-
datków. A jednak nie wyobrażają sobie współczesnej Anglii bez 
króla. Dwór, mimo tych afer i wątpliwości, czy aby przystaje 
do współczesności, darzony jest estymą i powszechnym szacun-
kiem. Cieszy się też niesłabnącą popularnością. I zapewne teraz 
będzie już inaczej. Umarła opoka i skończyła się niewątpliwie 
pewna epoka. Bo przecież Elżbietę II kojarzono powszechnie i 
była ona synonimem królowej. Jak opowiadałem o Anglii, którą 
rządzi król, zawsze wszyscy poprawiali mnie, że „królowa”, choć 
tych w historii było raptem kilka. Ciekawe, jakby przetranspo-
nować to na naszą, współczesną historię…?

Wawrzyniec Jasiński

14 września zadzwoniły 
do naszej redakcje niezależ-
nie od siebie dwie osoby. 

- Jestem oburzona, że 
dziś, gdy tyle mówi się o 
wadze ekologii, by nie two-
rzyć betonozy, wycięto 6 
pięknych, dorodnych akacji 
na naszym osiedlu – mó-
wiła pierwsza czytelniczka 
(imię i nazwisko zastrzeżone 
do wiadomości redakcji).  
– Dzwoniłam w tej sprawie 
do urzędu i powiedzieli mi, 
że te drzewa były stare i zmur-
szałe i że posadzą zamiast 
nich nowe. To nieprawda, 
bo drzewa wyglądały zupeł-
nie dobrze, jak rozmawiam 
z ludźmi z osiedla, to każdy 
jest zbulwersowany. A obu-
rzyłam się jeszcze bardziej, 
gdy dzień później zobaczy-
łam, jak robotnicy zaczynają 
budować w tym miejscu par-
king. Z tymi nasadzeniami to 
było kłamstwo. A ile w tym 
miejscu zmieści się samocho-
dów? Pięć? Ja wiem, że jest 

problem z parkowaniem, ale 
czy warto likwidować ostat-
nie skrawki zieleni dla paru 
samochodów? 

Kilka godzin później za-
dzwoniła kolejna osoba: 

- Jak można było wyciąć 
te przepiękne drzewa, jak one 
cudnie kwitły na biało, jak 
nam pachniały, pszczoły się 
wokół nich uwijały, a teraz co 
będziemy mieli? Widok na 
kolejne auta, jeszcze więcej 
spalin – narzekała druga czy-
telniczka (dane do wiadomo-
ści redakcji). – Próbowałam 
dopytywać, na czyje zlecenie 

to zostało zrobione, kto się 
pod tym podpisał. Dowie-
działam się, że grunt jest 
wspólnoty nr 11, ale zgodę 
dał burmistrz. To jest oburza-
jące, czemu urząd prowadzi 
taką politykę, że systematycz-
nie miasto ogołacane jest z 
drzew. Nie powinien się zga-
dzać. Nie chcemy żyć w mie-
ście betonu, blachy, spalin i 
smogu. Drzewa oczyszczają 
nam powietrze!

Z relacji mieszkańców 
wynika, że w miejscu bu-
dowy parkingu doszło do 
ostrej pyskówki pomiędzy 

mieszkańcami i robotnika-
mi. Mieszkańcy protestowali 
przeciwko pracom.

O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach.

- O pozwolenie na tę 
wycinkę zwróciła się spół-
dzielnia mieszkaniowa, 
która obsługuje administra-
cyjnie wspólnotę będącą 
właścicielem tego terenu 
– informuje Piotr Górecki 
z UMiG Krapkowice. - W 
przypadku zdrowych drzew 
urząd nie wydaje pozwoleń, 
ale dokonaliśmy oględzin i 
nie było przeciwwskazań do 
wycinki, stan zdrowia tych 
akacji nie był dobry. Tak 
jak w innych przypadkach 
obowiązkowe są nasadzenia 
zastępcze drzew w stosunku 
dwa nowe za jedno wycięte. 
Nie nastąpią one dokładnie 
w tym samym miejscu – ale 
na terenie wspólnoty.

(bes)

Będzie parking zamiast drzew
Na osiedlu XXX-lecia w Krapkowicach wycięto 6 akacji, co mocno oburzyło część mieszkań-

ców. W tej sprawie odebraliśmy aż dwie interwencje od dwóch czytelniczek jednego dnia. 

Budowa nowych miejsc do parkowania w miejscu 
wycinki oburzyła część mieszkańców osiedla.
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Informowaliśmy już 
o pracach w ZSP nr 4 w 
Krapkowicach oraz ZSP 
w Kórnicy, gdzie budynki 
zostały poddane termo-
modernizacji i przeszły 
gruntowne remonty. Jed-
nak na tym nie kończą się 
inwestycje w oświatowych 
placówkach gminy Krap-
kowice.

W trzech z nich w czasie 
wakacji dokończono prace 
polegające na wymianie 
źródeł ogrzewania oraz 
wykonaniu przyłączy gazu 
do budynków: Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 
nr 3 w Rogowie Opolskim, 
Publicznej Szkoły Podsta-
wowej w Żywocicach oraz 
Przedszkola Publicznego 
w  Żywocicach. W ramach 
inwestycji dokonano wy-
miany kotłów węglowych 
na kotły gazowe i  popro-
wadzono w  budynkach 
wewnętrzną instalację 

gazową. Prace zostały za-
kończone w sierpniu 2022 
r. Wartość prac inwestycyj-
nych wyniosła:

- Zespół Szkolno-
-Przedszkolny nr 3 w 
Rogowie Opolskim – 
106 935 zł,

- Publiczna Szkoła Pod-
stawowa w Żywocicach – 
183 146 zł,

- Przedszkole Publiczne 
w Żywocicach – 93 270 zł.

Na powyższe zadanie 
gmina Krapkowice po-
zyskała dofinansowanie 
ze  środków Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony 
Środowiska w Opolu w 
następującej wysokości:

- Zespół Szkolno-
-Przedszkolny nr 3 w Ro-
gowie Opolskim – 34 590 
zł,

- Publiczna Szkoła Pod-
stawowa w Żywocicach – 
68 873 zł,

- Przedszkole Publiczne 
w Żywocicach – 33 783 zł.

Jednocześnie w obiek-
tach oświatowych prowa-
dzono remonty bieżące w 
celu poprawy warunków 
pracy i nauki. W Publicz-
nej Sportowej Szkole Pod-
stawowej nr 5 w Krapkowi-
cach wymieniono parkiet 
w sali gimnastycznej oraz 
przeprowadzono general-
ny remont pomieszczeń 
kuchennych polegający na 
wyłożeniu ścian i podłóg 
nowymi płytkami cera-
micznymi oraz doposaże-
niu kuchni w  nowe urzą-
dzenia do przygotowania 
posiłków. Koszt wymiany 
parkietu na sali gimna-
stycznej wyniósł 142  000 
zł, natomiast remontu 
kuchni 16 000 zł.

W Publicznej Szko-
le Podstawowej nr 1 w 
Krapkowicach zostały 
wyremontowane schody 
zewnętrzne wraz z podjaz-
dem dla osób niepełno-
sprawnych. W budynku 
przy ul. Szkolnej powstała 
również nowa sala senso-

Wszystko z myślą o po-
prawie efektywności energe-
tycznej i obniżeniu kosztów 
energii dla podmiotów 
gospodarczych i osób �zycz-
nych - mieszkańców gmin 
założycielskich. Głównym 
celem powstania klastra jest 
szeroko pojęta integracja 
podmiotów związanych z 
sektorem energetycznym, 
odnawialnych źródeł energii 
i innych branż, których dzia-
łalność sprzyja zapewnieniu 
zrównoważonego rozwoju 
środowiska lokalnego. Bę-
dzie on służył poprawie 
lokalnego bezpieczeństwa 
energetycznego oraz umoż-
liwi wykorzystanie miej-
scowych zasobów. W skład 
klastra poza jednostkami 

samorządu terytorialnego 
będą mogły wchodzić tak-
że osoby �zyczne, prawne, 
jednostki naukowe i insty-
tuty badawcze. Kolejnym 
krokiem będzie opracowanie 
bilansu energetycznego i 

strategii klastra, by umożli-
wić gminom między innymi 
skuteczne zdobywanie do�-
nansowań na inwestycje w 
zieloną energię.

(dp)

„Partnerska Energia” - taką nazwę będzie nosił kla-
ster energii zrzeszający kilka okolicznych gmin.

Wspólnie dla energii
To będzie pierwszy klaster energii w Aglomeracji Opolskiej. W ponie-

działek 12 września w Urzędzie Miasta i Gminy w Krapkowicach list 
intencyjny w celu jak najszybszego utworzenia Klastra Energii „Part-
nerska Energia” podpisali: burmistrz Gogolina Joachim Wojtala, wójt 
gminy Izbicko Brygida Pytel, burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura, 
wójt gminy Walce Marek Śmiech oraz burmistrz Zdzieszowic Sybila 
Zimerman. Na spotkaniu obecny był także Adam Kępkowski, zastępca 
dyrektora Aglomeracji Opolskiej, która będzie liderem Klastra.

6,5 mln zł inwestycji w oświatę
W 2022 r. pomimo obaw związanych ze zwiększonymi kosztami utrzymania obiektów oświatowych w okresie wakacyjnym przeprowadzono 
prace remontowe oraz realizowano rozpoczęte inwestycje polegające na termomodernizacji obiektów i doprowadzeniu przyłączy gazu do 
budynków szkolnych i przedszkolnych. 

Sala gimnastyczna w PSSP nr 5 zyskała nowy parkiet.

ryczna, do której zakupio-
no oryginalne konstrukcje 
i zabawki zaprojektowane 
tak, aby rozwijać zmysły i 
prawidłową integrację sen-
soryczną u dzieci. Wartość 
prac to ok. 130 000 zł. 

W Przedszkolu Pu-
blicznym nr 1 w Krapko-
wicach wycyklinowano 
parkiet w sali zabaw dzieci, 
natomiast w Oddziale Za-
miejscowym w Steblowie 
zmodernizowano klatkę 
schodową i wyremontowa-
no łazienkę. Wartość robót 
remontowych wyniosła ok. 
61 200 zł.

W Przedszkolu Publicz-
nym nr 2 z Oddziałami 
Integracyjnymi w Krapko-
wicach wykonano remont 
dwóch łazienek dla dzieci. 
Ściany i podłogę wyłożono 
nowymi płytkami cera-

micznymi, wymieniono 
rury wodno-kanalizacyjne 
i armaturę sanitarną. Koszt 
wyniósł ok. 63 000 zł.

Z m o d e r n i z o w a n o 
również kuchnie w Przed-
szkolu Publicznym nr 8 
w Krapkowicach oraz w 
Przedszkolu Publicznym 
w Żywocicach. Ściany i 
podłogi wyłożono płytka-
mi, sufity pomalowano. 
Pomieszczenia kuchenne 
wyposażono w nowe urzą-
dzenia i naczynia do przy-
gotowywania posiłków. 
Wartość prac w przedszko-
lu nr 8 w Krapkowicach 
wyniosła 120  000 zł, w 
przedszkolu w Żywocicach 
22 780 zł. 

Łączne koszty inwe-
stycji w budynki oraz 
wyposażenie oświatowe w 
2022 r. wyniosły ponad 6 
mln zł. Jest to rekordowa 

w ostatnich latach kwota, 
jaką gmina wsparła rozwój 
szkół i przedszkoli.

- Cieszę się, że tak wiele 
udało się zrobić w tym roku 
- komentuje burmistrz 
Krapkowic Andrzej Kasiu-
ra. - Część budynków wy-
magała remontów już od 
jakiegoś czasu, część nadal 
jest na liście przyszłych 
inwestycji, które również 
mamy zamiar przeprowa-
dzić. Poza remontami wy-
posażamy szkoły w nowy 
sprzęt dydaktyczny taki 
jak nowoczesne tablice 
czy wyposażenie sali sen-
sorycznej w PSP nr 1. To 
również duże wsparcie dla 
nauczycieli. Nasze szkoły i 
przedszkola stają się coraz 
nowocześniejsze, a to z 
pewnością wpływa na roz-
wój dzieci i młodzieży.

(dp)

Burmistrz Andrzej Kasiura odwiedził poszczegól-
ne jednostki, aby przyjrzeć się przeprowadzonym 
inwestycjom.

W PSP nr 1 powstała sala sensoryczna wyposażona w 
nowoczesne pomoce dydaktyczne.

Przypomnijmy, pro-
jektem objętych zostanie 
kilkadziesiąt osób z gmi-

ny. Kierowany on jest do 
wszystkich mieszkańców, 
którzy ukończyli 60. rok 

życia. I choć w pierwszej 
kolejności do programu 
zakwali�kowały się osoby 
schorowane, mieszkające sa-
motnie, to mogły przystąpić 
do niego wszystkie osoby 
starsze, które borykają się z 
dolegliwościami zdrowotny-
mi. Projekt ma umożliwić 
dostęp do wysokiej jakości 
usług zdrowotnych dla osób 
starszych zagrożonych wy-
kluczeniem społecznym, a 
tym samym danie im szansy 
na wydłużenie i poprawę ja-
kości ich życia.

(dp)

Teleopieka medyczna
Pomiary ciśnienia i monitorowanie bezdechu sennego przez 24 go-

dziny na dobę - holtery już trafiły do pierwszych mieszkańców gminy 
Krapkowice, którzy zakwalifikowani zostali do projektu „Teleopieka 
medyczna wsparciem dla seniora”. 

Mieszkańcy Krapkowic mogą już korzystać z teleopieki.
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Przypomnijmy wyzna-
czane wcześniej terminy 
zakończenia prac. Był to 
pierwszy kwartał 2020 r., 
koniec 2020 r., następnie 
październik 2021 r., koniec 
2021 r., luty 2022 r. i po-
tem nieo�cjalnie – lipiec i 
sierpień 2022 r. Nieo�cjal-
nie – bo dyrekcja PKP PLK 
przestała odpisywać na nasze 
zapytania w tej sprawie. 
Mieszkańcy natomiast już 
od miesięcy żartują, że jest 
to widmowa inwestycja. 
Tym razem znów wysłaliśmy 
zapytanie. I czekamy wciąż 
na odpowiedź.

Nieo�cjalnie mówi się, 
że wszystkie prace na dwor-
cu i wokół niego zostały 
zakończone, jak również 
wykonane zostały też już 
konieczne poprawki. Od-
biory techniczne odbywają 
się od paru tygodni i po-
dobno są na ukończeniu. 
Przejście i windy miały być 
już oddane do użytku w 
poprzednim tygodniu – po-
dobno. Ale się to nie udało. 
A teraz podobno ma być to 
tydzień bieżący. Trzymamy 
kciuki. 

Przypomnijmy, roboty 
ruszyły z poślizgiem 27 
stycznia 2020 r. Tunel liczy   

ok. 40 m długości i 4 m 
szerokości. Wejścia do niego 
poprowadzono szerokimi 
schodami od strony:   ul. 
Krapkowickiej, peronu nr 
2 i placu dworcowego (z 
peronem nr 1). Z myślą o 
podróżnych o ograniczonej 
mobilności oraz podróż-
nych z cięższym bagażem 
wybudowano dodatkowo 
trzy windy. Nad przejściem 
zmodernizowane zostały 
tory. Obiekt ma zapewnić 
również mieszkańcom Go-
golina bezpieczne przejście 
pod linią kolejową.  

(bes)

Tunel czeka na otwarcie
Terminów oddania do użytku przejścia podziemnego pod torami w 
Gogolinie wraz z windami było już wiele i oficjalnie nie ma wyzna-

czonego kolejnego. Nieoficjalnie wiadomo jednak, że wszystkie pra-

ce są już gotowe, odbiory na ukończeniu i podobno w tym tygodniu 
infrastruktura ma zostać przekazana użytkownikom. 

Animacje pod nazwą 
Grupy Zabawowe dla Rodzi-
ców prowadzą instruktorki 
Gminnego Ośrodka Kultu-
ry, natomiast ich organiza-
torem jest Centrum Usług 
Społecznych w Gogolinie. 
Innowacyjne zajęcia realizo-
wane są przy wsparciu �nan-
sowym z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego. Trwają 
już od 1 kwietnia, przy czym 
realizowane są w kolejnych 
edycjach, z których każda 
trwa po 3 miesiące. W sumie 
ma w nich wziąć udział 30 
rodzin: na zajęcia przychodzi 
rodzic bądź opiekun prawny 
wraz z pociechą (lub dwo-
ma). W trakcie zajęć dzieci 
mogą robić wiele rzeczy, 
których w domu większość 
rodziców raczej robić nie po-
zwala: m.in. hałasować czy 
brudzić, czyli… poznawać 
świat i własne możliwości. 
Ważna jest także integracja: 
część dzieci nie uczęszcza 
jeszcze ani do żłobka, ani do 
przedszkola, więc jest to dla 
nich dobra okazja do nauki 
współdziałania z rówieśni-
kami. Najmłodsi liczą sobie 
zaledwie rok życia. Cyklicz-
ne, trwające 2 godziny ty-
godniowo zajęcia w grupach 
dają też możliwości wymia-
ny doświadczeń rodzicom. 
Korzyści z zajęć jest wiele:

- Głównym elementem 
tych zajęć jest zabawa, a 
obecność rodziców daje 

dzieciom poczucie bezpie-
czeństwa – mówi Aurelia 
Nocoń, koordynator indy-
widualnych planów usług 
społecznych. – Zajęcia są 
ogólnorozwojowe i obejmu-
ją takie obszary jak rozwój 
umiejętności społecznych, 
wzrost autonomii i samo-
dzielności w prostych czyn-
nościach i zadaniach, naukę 
współpracy i dzielenia się, 
interakcję z innymi dziećmi 
i rodzicami w bezpiecznym 
otoczeniu. Wspierają u dzie-
ci motorykę małą i dużą, 
rozwijana jest percepcja 
słuchowa i wzrokowa, samo 
uczestnictwo w nowych do-
świadczeniach też dużo daje.

Zajęcia realizowane są w 
formie prelekcji, warsztatów 
z uwzględnieniem muzyko-
terapii, zajęć plastycznych, 
konstrukcyjnych czy rucho-
wych. Pierwsza edycja zajęć 
została już zakończona: od 1 
kwietnia do końca czerwca 
prowadzone były w siedzibie 
GOK-u. 1 września ruszyły 
dwie kolejne i są w trakcie: w 
Centrum Aktywizacji Wiej-
skiej w Choruli oraz w gogo-
lińskiej bibliotece. Potrwają 
do 30 listopada. Kolejne 
edycje planowane są już na 
luty w roku przyszłym: w 
świetlicy w Kamionku oraz 
w świetlicy w Strzebniowie.   

(bes), 
 fot. (GOK Gogolin)

Bawią się, uczą, rozwijają…
Najmłodsi mieszkańcy gminy Gogolin w wieku do 4 lat mogą korzy-

stać z zajęć edukacyjno-zabawowych, w których uczestniczą wraz z 
rodzicami i animatorami. Tańczą, śpiewają, wspinają się, a także ta-

plają w kisielu, bawią trocinami, ziarnkami grochu czy makaronem…

Dzieci poznają świat, swoje możliwości i uczą się 
współdziałania. 

Jak będzie zmieniać się 
gmina Gogolin do 2030 
roku? Które obszary będą 
kluczowe w działalności sa-
morządu? Jakie będą kierunki 
rozwoju? Na te i wiele innych 
pytań odpowiada – przyjęta 
jednomyślnie 15 głosami 
„za” – strategia gminy. To 
obszerny, 79-stronicowy 
dokument, pod którym uro-
czyście podpisy złożyli m.in. 
wszyscy radni, burmistrz Jo-
achim Wojtala, jego zastępca 
Krzysztof Reinert, skarbnik 
Renata Hasse, a także prze-
wodnicząca Rady Młodzie-
żowej Gminy Gogolin Alicja 
Konieczny i przewodniczący 
Rady Rozwoju Gminy Go-
golin Andrzej Balcerek.   

Dlaczego strategia jest 
tak ważna? Stanowi aktu-
alną diagnozę lokalnego 
potencjału gospodarczego i 
przestrzennego oraz zawiera 
wizję i misję rozwoju, będące 
podstawą do kształtowania 
polityki ekonomiczno-spo-
łecznej w perspektywie 

najbliższych lat. Dokument 
opracowywany był drobia-
zgowo przez wiele miesięcy. 
To podstawa do wielu dzia-
łań, m.in. związanych z po-
zyskiwaniem dotacji. 

Burmistrz Joachim Woj-
tala przedstawił zebranym 
na sesji (i obserwującym 
transmisję internetową) pre-
zentację, w której w dużym 
skrócie przedstawił najważ-
niejsze wytyczne strategii:

- Nazwaliśmy ten doku-
ment roboczo „Uwalniamy 
potencjał” – mówił włodarz. 
- Naszą misją i misją tych, 
którzy będą stanowić o roz-
woju tej gminy po nas jest 
to, ażeby każdy i w każdym 
wieku w naszej gminie zna-
lazł przyjazne miejsce. Nasza 
gmina jest miejscem, gdzie 
każdy czuje się potrzebny 
i bezpieczny. Działaniom 
sprzyja przestrzeń, która 
umiejętnie zapewnia wygodę 
życia i zabezpiecza potrzebę 
kontaktu z przyrodą, rekre-
acją i sportem.

Jak podkreślał burmistrz, 
nadrzędną zasadą misji roz-
woju gminy na lata 2021-
2030 jest podejmowanie 
działań w kwestii poprawy 
jakości życia i funkcjono-
wania gminy na rzecz dobra 
wspólnego. Hasło przy-
świecające strategii brzmi 
„Samorząd to my”, gdyż to 
mieszkańcy są w dużej mie-
rze kreatorami zmian.

- Czy jesteśmy gotowi na 
przyszłość? Odpowiedzialnie 
jako gospodarz gminy stwier-
dzam, że tak - kontynuował 
Joachim Wojtala. – Choć jaka 
ona będzie, nie zależy tylko 
wyłącznie od nas, ale również 
od sytuacji geopolitycznej i 
polityki naszego kraju. 

W ramach dyskusji nad 
strategią przedstawiono 
wnioski z badania ankieto-
wego i aktualną diagnozę, 
z których wynikły mocne i 
słabe strony gminy. Wraże-
nie robi zwłaszcza to, iż aż 
89 proc. ankietowanych jest 
zadowolonych z zamiesz-

Najważniejsze: uwolnić potencjał
Podczas sesji nadzwyczajnej rady miejskiej w Gogolinie 15 września uchwalona została Strategia Rozwoju Gminy Gogolin na lata 2021-2030. To 
jeden z najważniejszych dokumentów mających wpływ na przyszłość wspólnoty terytorialnej. 

kania właśnie w Gogolinie. 
Dochody gminy w przelicze-
niu na mieszkańca są wyższe 
aniżeli średnia wojewódzka 
czy powiatowa, dobrze roz-
wija się rynek pracy. Najwy-
żej oceniane kryteria oceny 
jakości życia to jak się oka-
zuje jakość oferty kierowanej 

do seniorów, dostępność 
szkół, poczucie bezpieczeń-
stwa a także jakość obsługi 
w urzędach. W tych dzie-
dzinach należy zadbać, by 
się nie pogorszyły. Najgorzej 
oceniane są natomiast: ja-
kość powietrza (tak uważa 
62,6 proc. ankietowanych), 

możliwość wynajmu bądź 
zakupu mieszkania i zabez-
pieczenie przed hałasem. To 
są wyzwania dla samorządu 
na najbliższe lata. 

Kluczowe kierunki rozwo-
ju gminy to silna gospodarka i 
nowoczesna edukacja. Poten-
cjałem rozwojowym gminy 
są jej mieszkańcy i miejscowy 
rynek pracy. Na misję gminy 
na kolejne lata składają się 
natomiast następujące czyn-
niki: kapitał społeczny, part-
nerstwo i kooperacja, wysoka 
jakość usług i infrastruktury, 
tożsamość lokalna, samorząd-
ność, efektywność procesów 
decyzyjnych poprzedzonych 
analizami ekonomicznymi, 
gospodarność, dziedzictwo 
kulturowe i kreatywność w 
innowacjach. 

Beata Szczerbaniewicz   

Strategia Rozwoju Gminy Gogolin na lata 2021-2030 została uchwalona i uroczyście podpisana. To ważny moment w historii samorządu.
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W miniony weekend 
z parków, osiedli i 
ścieżek poznikały 
tony śmieci, a to za 

sprawą akcji Sprzątanie Świata.  

Sprzątających można było zoba-
czyć prawie w każdej miejscowości: 
dzieci, młodzież, harcerzy, seniorów, 
urzędników i grupy nieformalne. 
Efekty ich pracy też można było 
oglądać – zanim służby miejskie ich 
nie wywiozły, przy drogach stały 
szpalery worków z wszelakimi od-
padkami, a także większe „frakcje” 
– armatura łazienkowa, telewizory 
czy odpady budowlane. Na łonie 
natury spotkać można bowiem nie-
stety praktycznie wszystko. 

- Najwięcej jest butelek po 
wszelakich napojach, w tym oczy-
wiście „wyskokowych”, opakowań 
po przekąskach no i oczywiście pe-
tów, wciąż wiele osób po prostu to, 
co niepotrzebne rzuca bezmyślnie 
za siebie – wylicza Wanda Kipka, 
wiceprzewodnicząca krapkowic-
kiej rady seniorów, która już w 
piątek 16 września ruszyła w teren 
wyposażona w worki i rękawice. 

Krapkowiccy seniorzy od lat 
aktywnie angażują się w akcje 
sprzątania – nie tylko te wrze-
śniowe, ale również wiosną, gdy 
obchodzony jest Dzień Ziemi i z 
innych okazji. Tak było i teraz, 
gdy emeryci porządkowali zieleńce 

wzdłuż ścieżki rowerowej od parku 
przy moście aż za XXX-lecie. 

- To przykre patrzeć, jak ten 
teren jest zaśmiecony, wiosną 
sadziliśmy tu wzdłuż tej ścieżki 
drzewka, miało być pięknie, a jest 
brudno… - mówi Teresa Chudy, ko-
lejna seniorka. – Sprzątaliśmy też 
park i nawet w piaskownicy, gdzie 
bawią się dzieci, było potłuczone 
szkło. Jedni sprzątają, inni śmiecą, 
dopóki całe społeczeństwo nie zo-

stanie wyedukowane w tej kwestii, 
takie akcje będą dawały tylko chwi-
lowe efekty. To wstyd, że my, starzy, 
sprzątamy po młodych. Najwięcej 
było narzucanych puszek po ener-
getykach i opakowań po chipsach. 
Kto to rzuca? No młodzi przecież…

W akcji Sprzątania Świata w 
Krapkowicach brało również jed-

nak udział wielu uczniów. Na przy-
kład dzieci i młodzież z Publicznej 
Sportowej Szkoły Podstawowej nr 
5 w Krapkowicach porządkowali 
lasek w pobliżu swojej placówki, a 
także lasek przy ulicy Kilińskiego.

- Nie sprzątamy ulic, bo tam 
przecież są odpowiedzialne za to 

służby, natomiast problem jest z 
terenami zielonymi – tłumaczy 
Violetta Grzejszczak, nauczycielka 
odpowiedzialna za koordynację 
szkolnej akcji. - Nasza młodzież 
bardzo chętnie się angażuje i wierzę, 
że po takim sprzątaniu już te osoby 
śmiecić nie będą. Uczniowie wręcz są 
oburzeni tym, jak dorośli śmiecą. W 
lasku najwięcej było bowiem butelek 
po alkoholu. Przykre jest też to, że 

ludzie rzucają na ziemię woreczki 
z psimi odchodami. To znaczy, że 
brakuje koszy na te odchody. Ale 
znajdywaliśmy też wielkie odpady 
takie jak meble czy całą umywalkę…

Nie ma chyba placówki oświa-
towej, gdzie nie byłaby obchodzo-
na w ten weekend akcja Sprzątania 

Świata – oprócz �zycznych porząd-
ków organizowane były prelekcje, 
konkursy, spektakle czy warsztaty 
o tematyce ekologicznej. Akcja ma 
bowiem również wymiar edukacyj-
ny. Nie chodzi tylko o rokroczne bi-
cie kolejnych rekordów zebranych 
śmieci, ale o wpływ na świadomość 
potencjalnych „śmiecących”.

Dlatego najwięcej uczestników to 
młode pokolenie. Ale nie tylko. Jest 

już tradycją, że dobry przykład dają 
właśnie urzędnicy. Na przykład w 
Gogolinie wyruszyli oni w tym roku 
porządkować teren przy Centrum 
Bioróżnorodności czy ogródków 
działkowych. Warto zaznaczyć, że ro-
bili to po pracy, a w gronie sprzątają-
cych był również burmistrz Joachim 
Wojtala czy jego zastępca Krzysztof 
Reinert. Urząd z burmistrzem na 
czele apelowali wcześniej do miesz-
kańców o udział w akcji i na ten apel 
odpowiedziały sołectwa i dzielnice. 

Podobnie zresztą było w gmi-
nie Krapkowice. Tu urzędnicy 
ruszyli w teren z workami i gra-
biami w sobotę 17 września – by 
uporządkować  teren żydowskiego 
cmentarza. Na czele ekipy stanął 
burmistrz Andrzej Kasiura. 

Najbardziej budujące jest to, że 
do sprzątania organizują się grupy 
nieformalne:

- Skrzyknąłem grupę znajo-
mych i sąsiadów, żeby posprzątać 
tereny leśne przy naszym osiedlu, 
bo tam jest tyle śmieci, że przykro 
tam chodzić – mówi pan Jarosław 
z XXX-lecia. – Ludzie tam niestety 
rzucają dosłownie wszystko: od 
opon poprzez agd i meble aż po 
drobne odpadki. Ktoś to tam wy-
wozi zamiast jechać na PSZOK, ale 
coraz więcej osób ma też już świa-
domość ekologiczną: jak rzuciłem 
pomysł, to osoby którym to propo-
nowałem, wszystkie były chętne…

Tegoroczna akcja odbywała się 
pod hasłem „Wszystkie śmieci są 
NASZE!”. Wzorem lat poprzednich 
uczestniczyło w niej ok. 40 mln 
wolontariuszy na całym świecie i z 
każdym rokiem ich przybywa. Nie-
stety śmieci też jest coraz więcej…

Beata Szczerbaniewicz  

ZADBAJMY O NASZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
– EKOSPOSÓB NA ŻYCIE

NR 7 WRZESIEŃ 2022 PARTNER

Sprzątali, aż się kurzyło

Gogolińscy urzędnicy działali przy Centrum Bioróżnorodności. 

Krapkowiccy urzędnicy z magistratu porządkowali cmentarz żydowski.

Krapkowiccy seniorzy sprzątali śmieci wzdłuż ścieżki rowerowej. Sportowa „Piąteczka” też ma swój udział w Sprzątaniu Świata.

Klasy VI i VII zbierały śmieci na placu Eichendor�a.
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ZADBAJMY O NASZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
– EKOSPOSÓB NA ŻYCIE

W niedzielę 11 wrze-
śnia w Muzeum 
Wsi Opolskiej 
odbyła się ekolo-

giczna impreza plenerowa pod 
nazwą „Głos mają ryby”. 

W programie wydarzenia 
znalazło się otwarcie zagrody 
wiejskiej z regionu kozielsko-ra-
ciborskiego. Składa się ona z cha-
łupy z Turza (1814 rok), stodoły 
z Podlesia (połowa XIX wieku), 
spichlerza kopulastego z Przewo-
zu (XIX wiek) i budynku inwen-
tarskiego (pełna rekonstrukcja, 
według oryginału z 1910 roku). 
Można było też obejrzeć wy-
stawę multimedialną dotyczącą 
ochrony bioróżnorodności w śro-
dowisku wodnym. 

Organizatorzy zaprosili na 
pokazy wykonywania sieci ry-
backiej, wykonywania wierszy 
do połowu ryb z wikliny czy 
zarybiania stawu. Wśród in-
nych atrakcji można wymienić 

spacer przyrodniczy dla dzieci 
i dorosłych, prezentację płuczni 
do płukania złota i minerałów, 
gry i zabawy przyrodnicze, po-
gadankę edukacyjną o glonach, 
prelekcję o utopcach i innych 
wodnych demonach oraz pokaz 
ozdabiania tradycyjnych jaj w 
motywy roślin i ryb. Można też 
było wziąć udział w warszta-

tach ekologicznych, pokazach 
rzemiosła i rękodzieła oraz 
kiermaszu produktów ekolo-
gicznych. 

Na plenerowej estradzie 
zaprezentowąły się zespoły wy-
konujące muzykę folkową oraz 
taneczne. 

(mł) 

Ekologiczna impreza plenerowa

Organizatorzy przygotowali wiele atrakcji.

Wydarzenie odbyło się w Muzeum Wsi Opolskiej.

Powiat krapkowicki to 
miejsce będące siedli-
skiem wielu gatunków 
roślin i zwierząt, w tym 

owadów, płazów i ptaków. Ob-
szar całego powiatu zajmuje 18 
500 ha lasów oraz rozległe te-
reny otwarte – łąki, pastwiska, 
mokradła i liczne starorzecza. 
Kontynuujemy cykl, w którym 
przedstawiamy bogactwo flory 
i fauny tego terenu.

Cebulica dwulistna  
(Scilla bifolia)

Jest to gatunek byliny z rodzi-
ny szparagowatych. Występuje 
w Europie i Azji. W Polsce rośnie 
na południu kraju, jest ochroną 
rzadką i objętą ochroną (od 2014 
roku znajduje się pod częściową 
ochroną gatunkową, a w latach 
2001-2014 była pod ochroną ści-
słą). Stanowi ozdobę wilgotnych 
łąk i lasów, jest też uprawiana 
jest w przydomowych ogródkach. 
Kwitnie od marca do kwietnia. 
Jest samopylna lub zapylana przez 
owady. Charakteryzuje się biała-
wą cebulą o jajowatym kształcie, 
której średnica wynosi około 2 
cm. Z jednej cebuli wyrasta jedna 

cienka i obła łodyga (o długości od 
10 do 40 cm) oraz para (stąd drugi 
człon nazwy cebulicy) wąskich, 
na szczycie kapturkowatych liści 
znajdujących się u nasady łodygi. 
Na zakończeniu pędu kwiatowego 
znajduje się kwiatostan, składają-
cy się z małych, gwiazdkowatych 
i niebieskich kwiatów. Inne od-
miany rośliny posiadają kwiaty o 
barwie białej lub różowej. 

Centuria pospolita 
(Centaurium erythraea)

Nazywana też centurią zwy-
czajną lub tysiącznikiem. Jest 

rośliną z rodziny goryczkowa-
tych. Występuje na terenie Euro-
py, Afryki i Azji, na pozostałych 
kontynentach introdukowana. 
W Polsce jest dość rzadka, objęta 
ochroną. W naszym kraju można 
ją spotkać na leśnych polanach, 
łąkach czy w zaroślach. Jest nie 
tylko rośliną ozdobną, ale także 
leczniczą (w celach leczniczych 
wykorzystuje się centurię pocho-
dzącą z upraw). W ziołolecznic-
twie wykorzystuje się łodygi cen-
turii wraz z liśćmi, które zbiera 
się od lipca do września i suszy w 
miejscach zacienionych i prze-
wiewnych. Polska nazwa centuria 
wywodzi się od legendy, według 
której centaur Chiron wyleczył 
swoje rany zadane mu przez Her-
kulesa właśnie tą rośliną.

Czerwończyk nieparek 
(Lycaena dispar)

Motyl dzienny z rodziny 
modraszkowatych. Gatunek ob-
jęty ochroną ścisłą, znajdujący 
się na Czerwonej liście zwierząt 
ginących i zagrożonych w Pol-
sce (wśród gatunków niższego 

ryzyka). Ma czerwone skrzydła 
z ciemnymi plamkami i obwód-
kami. Czułki są prążkowane. 
Samiec ma skrzydła z metalicz-
nym połyskiem, obwódka skrzy-
deł jest cienka, a na przednim 
skrzydle znajduje się pojedyncza 
plamka. Samice tylne skrzydła 
mają przycienione, obwódka jest 
szersza, a na przednich skrzy-
dłach znajduje się kilka plamek. 
Gąsienice są zielone z brunatną 
głową. Poczwarka jest szarobrą-
zowa, przytwierdzona do spodu 
liści. Spotykany na wilgotnych 
łąkach, moczarach, w lasach łę-
gowych. Jest aktywny zwłaszcza 

przy ciepłej pogodzie. Występuje 
praktycznie w całej Polsce, szcze-
gólnie w północno-wschodniej 
części kraju.

Czosnek niedźwiedzi 
(Alliumursinum L.)

Gatunek rośliny z podrodziny 
czosnkowych z rodziny amaryl-
kowatych. Rośnie dziko w runie 
wilgotnych lasów liściastych, 
często w postaci rozległych ła-
nów. Czosnek niedźwiedzi w 
niczym nie przypomina znanego 
wszystkim czosnku pospolitego. 
Ma kształt liści, a sama roślina 
wyglądem przywodzi na myśl 
konwalię. Czosnek niedźwiedzi 
zakwita też w podobnym termi-
nie co konwalia, ale jego białe, 
gwiazdkowate, drobne kwiaty 
zebrane są na szczycie sztywnej 
łodyżki (ok. 20-50 cm długości) 
w wiechowate, luźne, szczytowe 
kwiatostany, które dużo bardziej 
przypominają typowe kwiaty 
czosnku niż dzwonkowate kwiaty 
konwalii. Jest ceniony za smak, 
lecznicze właściwości i urodę. 

(mn), fot. powiat krapkowicki

Poznaj florę i faunę powiatu krapkowickiego
Cz. 2

Czosnek niedźwiedzi.

Cebulica dwulistna. Centuria pospolita.

Czerwończyk nieparek.
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Dlatego – chcąc chronić 
środowisko i ekosystemy – 
starajmy się wytwarzać jak 
najmniej odpadów, a jeśli 
powstaną – segregować je 
do odpowiednich pojemni-
ków/worków. Związek Mię-
dzygminny „Czysty Region” 
nie ustaje w edukowaniu 
lokalnej społeczności. Dla-
tego w ramach prowadzonej 
kampanii edukacyjnej stwo-
rzył – składającą się z trzech 
modułów – gablotę, która 
ma zobrazować, jak ważna 
jest selektywna zbiórka od-
padów, z którą nieodłącznie 
wiąże się tzw. kultura se-
gregacji, czyli odpowiednie 
postępowanie z odpadami 
przed ich wrzuceniem do 
właściwego pojemnika. W 
tym przypadku mowa o 
plastikowych butelkach, 
które dopiero po opróżnie-
niu z resztek i zgnieceniu 
powinny znaleźć się w żół-
tym koszu czy worku na 
śmieci. Oprócz wizualizacji 
różnicy pomiędzy objęto-
ścią butelek zgniecionych 
i niezgniecionych, zainte-
resowani mogą dowiedzieć 
się różnych ciekawostek 

związanych z recyklingiem 
plastiku oraz o korzyściach 
dla otaczającego nas śro-
dowiska, które osiągamy 
dzięki właściwemu postępo-
waniu z odpadami.

Dlatego zachęcamy – se-
gregujmy odpady, pamięta-
jąc, że do śmieciarki zmieści 

się więcej odpadów, jeśli 
będą one zgniecione. Wów-
czas pojazd wykona nawet 
do trzech razy mniej kur-
sów, co korzystnie wpływa 
na koszty, jakie ponosimy za 
gospodarowanie odpadami, 
oraz na jakość powietrza, 
którym oddychamy.

Gablota będzie eksponowana m.in. w placówkach 
oświatowych i instytucjach publicznych.

Artykuł powstał w ramach projektu „Partnerstwo na rzecz ochrony różnorodności biologicznej województwa opolskiego – etap IV”, 

współ�nansowanego z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.

SEGREGUJĘ  
– BIORÓŻNORODNOŚĆ RATUJĘ!

W Polsce wytwarzanych jest rocznie 13,1 mln ton odpadów komunal-
nych. A zatem średnio na każdego mieszkańca naszego kraju przypada 
ponad 340 kg odpadów (wg danych GUS-u). Taka ilość nie pozostaje 
bez wpływu na środowisko. Pozostawione przez ludzi w lesie śmieci 
nie tylko szpecą krajobraz, ale też mogą być śmiertelną pułapką dla 
małych zwierząt. Giną w nich gryzonie, jaszczurki i liczne owady.

Polacy pokochali e-za-
kupy i zamawianie dań z 
restauracji. Do grona pol-
skich miast partnerskich 
Glovo dołączyły Krapkowi-
ce. Mieszkańcy mają możli-
wość skorzystania z dostaw 
lokalnych restauracji, takich 
jak SushiJa, Burger&Fry-
ta czy Palnik i Piekarnik, 
oraz sieci restauracji Mc-
Donald’s. Wszystko to za 
pomocą jednego kliknięcia. 
Zamówienia będą dostar-
czone w pełni bezpieczny 
sposób dzięki dostawie 
bezkontaktowej, średnio 30 
minut od złożenia zamó-
wienia przez użytkownika 

aplikacji. Glovo dzieli się 
także z nowymi użytkow-
nikami specjalnym kodem 
„CZASNAKRAPKOWI-
CE”, który uprawnia no-
wych użytkowników apli-
kacji do 20 złotych zniżki, 
przy zamówieniu na kwotę 
minimum 35 złotych. 

Warto wspomnieć, że 
Glovo  połączyło siły z 
ogólnopolską siecią skle-
pów Biedronka, aby ułatwić 
zamawianie i przyspieszyć 
transport produktów na 
zbiórki dla Ukrainy. W 
aplikacji dostępna jest 
dedykowana zakładka, 
umożliwiająca zakupie-

nie zestawów produktów 
stworzonych przez zespół 
Biedronki w porozumieniu 
z organizacją Banki Żywno-
ści, które kurierzy dostarczą 
bezpośrednio do lokalnych 
punktów pomocy. 

Miejscy kurierzy Glovo 
dostarczają zakupy i zamó-
wienia z restauracji w każdy 
dzień tygodnia, w tym także 
w niedziele niehandlowe. 
Zamówienie ulubionych 
dań czy kanapek w McDo-
nald’s to idealny pomysł nie 
tylko na lunch czy prze-
kąskę, ale także wieczór z 
przyjaciółmi. Brzmi kuszą-
co, prawda? 

Jedzenie i zakupy z dostawą do biura 
 czy domu także w Krapkowicach  

- wszystko dzięki Glovo!
Glovo rozszerza swoją działalność o kolejne miasta. Od niedawna 
nową mapę tworzą także Krapkowice. Mieszkańcy mogą składać za-

mówienia z sieciowych kawiarni czy restauracji, ale także lokalnych, 
znanych mieszkańcom jadłodajni, z dostawą wprost pod drzwi. Glovo 
dzieli się z nowymi użytkownikami specjalnym kodem zniżkowym.

Taką tezę można też było 
usłyszeć tego lata podczas od-
bywającego się co roku Global 
Forum on Nicotine, jednego 
z największych wydarzeń po-
święconych branży tytoniowej. 
Jago uczestniczka, wieloletnia 
aktywistka walcząca z nałogiem 
palenia papierosów, Louise 
Ross, dowodzi w swoich pu-
blikacjach, że z wapowaniem 
wiąże się potencjalnie mniejsze 
ryzyko zdrowotne w porówna-
niu do tradycyjnego palenia. 
- To dym wyrządza zniszczenia 
w naszym organizmie, nie zaś 
sama nikotyna. Użytkowni-
cy e-papierosów nie trują się 
dymem, przestają dostarczać 
organizmowi substancji smoli-
stych obecnych w tradycyjnych 
papierosach. Oczywiście nie jest 
to cudowne lekarstwo i jeżeli 
ktoś palił 40 lat, to nabyte przy 

tej okazji choroby nie znikną, 
ale jest to rozwiązanie dla osób, 
które mają problem z rzuce-
niem nałogu z dnia na dzień 
-  mówiła Louise Ross.

Problemem w Polsce jest 
nadal mała wiedza na temat 
dostępnych możliwości i brak 
znajomości badań, które za 
nimi stoją. Tymczasem po-
szczególne rządy postawiły na 
wdrożenie strategii redukcji 
ryzyka, polegającej na reko-
mendowaniu pacjentom, 
którzy nie są w stanie porzucić 
nałogu – potencjalnie mniej 
szkodliwych alternatyw, takich 
jak np. e-papierosy. Robią to 
rządy Wielkiej Brytanii, Nowej 
Zelandii, Kanady, czy Japonii.

O potencjalnie mniejszej 
szkodliwości papierosów 
elektronicznych mówią rów-
nież liczne instytucje zdrowia 

publicznego, w tym Narodo-
wy Instytut Zdrowia i Opieki 
(NICE) w Wielkiej Brytanii. 
Już w 2013 r. NICE wyraźnie 
zalecił brytyjskim lekarzom 
wdrożenie tzw. technologii 
redukcji ryzyka, polegającej 
na rekomendowaniu ich 
pacjentom, którzy nie są w 
stanie porzucić nałogu.

Z kolei nowozelandz-
kie ministerstwo zdrowia 

Bez dymu
Czy dzięki e-papierosom łatwiej namówić palaczy do porzucenia nałogu? Tak twierdzi Louise Ross, wieloletnia szefowa Stop Smoking Service, przez 
wiele lat związana z magistratem w brytyjskim Leicester. O wapowaniu jako potencjalnie mniej szkodliwej alternatywie dla tradycyjnego tytoniu, 
które może być drogą do rozwiązania problemu palenia, mówią też niektórzy naukowcy i instytucje zdrowia publicznego.

stwierdziło w swoim komu-
nikacie, że „poprzez lepszą 
regulację prawną i dostęp 
do publicznej informacji, 
jest okazja do wspierania 
palaczy, by przerzucili się 
na mniej szkodliwe alterna-
tywy, znacząco ograniczając 
ryzyko dla zdrowia ich i 
najbliższych”.

Trzeba jednak zwracać 
szczególną uwagę na to, po 
jakie zamienniki wyrobów 
tradycyjnych oraz po jakie 
e-papierosy sięgamy, czy są 
to produkty przebadane i 
poddane testom laboratoryj-
nym, czy bierzemy do ręki 
produkt, którego ostateczną 
formułę i skład wcześniej 
zbadano. Warto bowiem 
wiedzieć, że na rynku mamy 
e-papierosy działające w 
systemach otwartych oraz 
zamkniętych, z gotowymi do 
użytku wymiennymi kartri-
dżami, takie jak na przykład 
w urządzeniach Vuse ePod.

Na ten aspekt zwracają 
uwagę także polscy na-
ukowcy, na przykład prof. 
Artur Badyda z Politechniki 

Warszawskiej podkreśla, że 
trzeba zadbać o regulacje. – 
Powinno się zakazać tego, by 
użytkownik mógł wlać do 
e-papierosa cokolwiek, co 
mu się podoba, bo później 
mamy do czynienia z poważ-
nymi następstwami zdro-
wotnymi, spowodowanymi 
zastosowaniem substancji 
o nieznanym składzie che-
micznym.

Zasadna wydaje się teza 
wygłoszona przez Davida 
Sweanora z Uniwersytetu w 
Ottawie: - Widzimy znaczną 
liczbę konsumentów, która 
wyraża chęć przestawienia 
się [na alternatywy-przyp. 
red.], jeśli dostępne są za-
równo produkty, jak i infor-
macja o nich.
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W planach było nabo-
żeństwo przy kapliczce, a 
później obchody żniwnioka. 
Pogoda pokrzyżowała jed-
nak plany, dlatego kapliczkę 
poświęcił ksiądz proboszcz 
Waldemar Klose, któremu 
towarzyszyło kilkanaście 

osób, nabożeństwo zostało 
natomiast odprawione póź-
niej pod wiejską wiatą.

Remont kapliczki pole-
gał na wykonaniu nowych 
granitowych schodów oraz 
wyremontowaniu elewacji. 

Środki na zakup niezbęd-
nych materiałów zostały za-
rezerwowane w tegorocznym 
funduszu sołeckim wsi. Na 
ten cel przeznaczono 4,5 tys. 
zł. Prace wykonali mieszkań-
cy w czynie społecznym.

(mn), fot. Nasze Walce

W tym roku do�nan-
sowanie otrzymały trzy 
miejscowości – Rozkochów, 
Kromołów i Brożec. O zada-
niu zrealizowanym przez so-
łectwo Rozkochów pisaliśmy 
już wcześniej na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego”. 
Przypomnijmy, w tamtejszej 
remizie Ochotniczej Straży 
Pożarnej została wyremonto-
wana posadzka. 

Mieszkańcy Kromołowa 
otrzymane wsparcie również 
postanowili przeznaczyć na 
potrzeby jednostki OSP i 
zakupić ubrania specjalnie 
dla strażaków. 

- Celem tego przed-
sięwzięcia będzie wzrost 

poziomu bezpieczeństwa, 
zarówno mieszkańców, jak 
i samych strażaków – mówi 
sołtys Kromołowa Katarzyna 
Kaczmarczyk. – Cieszę się, 
że jako sołectwo jesteśmy 
wspierani poprzez takie ini-
cjatywy.

Koszt realizacji zadania 
wyniósł 6 tys. zł – 5 tys. zł 
pochodziło z budżetu woje-
wództwa opolskiego, 1 tys. 
zł wyniósł wkład własny 
gminy.

W Brożcu dzięki do�nan-
sowaniu została utwardzona 
kostką brukową działka przy 
ulicy Reymonta. Wpłynie to 
na poprawę estetyki miejsco-
wości i wzrost poziomu bez-
pieczeństwa. Przedsięwzięcie 
zostało s�nansowane z trzech 
źródeł - 23,5 tys. zł pocho-
dziło z funduszu sołeckiego, 
5 tys. zł – z MIS, a 1 tys. zł 
dołożyła gmina.

(mn), fot. gmina Walce

Ryszard Łuszpaj swoją 
pracę w Walcach zaczął w 
1999 roku. Był lekarzem 
kilku pokoleń, a miesz-
kańcy wspominają go 
jako człowieka empatycz-
nego i wyrozumiałego. Po 
jego śmierci wiele osób 
zastanawia się, kto teraz 
zajmie jego posadę.

- Mamy teraz takie 
czasy, że ciężko znaleźć 
lekarza rodzinnego, jest 
bardzo mało chętnych 

do tej pracy – mówi za-
niepokojony mieszkaniec 
gminy, który zgłosił się 
do nas w tej sprawie. 
– Już od kilku lat u nas 
w ośrodku był problem 
z lekarzem rodzinnym, 
oprócz doktora Łuszpaja 
bardzo często zmieniała 
się obsada placówki. On 
sam już powinien być od 
kilku lat na emeryturze. 
W ośrodku przyjmowali 
też jacyś młodzi lekarze, 

ale chyba jeszcze nie 
mieli nawet skończonej 
specjalizacji, a poza tym 
szybko zmieniali miejsce 
pracy. Może trzeba będzie 
pomyśleć o zapisaniu się 
do innego ośrodka. Pro-
blem będą mieli głównie 
starsi ludzie, którzy nie są 
w stanie sami dojechać do 
lekarza do innej miejsco-
wości czy gminy…

(mar)

Co dalej  
z ośrodkiem?

Zmarł lekarz Ryszard Łuszpaj, który przez wiele lat pracował w 
ośrodku zdrowia w Walcach. Mieszkańcy gminy zastanawiają się, czy 
uda się znaleźć kogoś na jego miejsce. W tej sprawie zgłosił się do 
nas czytelnik.

Odnowili kapliczkę
Mieszkańcy Zabierzowa w niedzielę 28 sierpnia świętowali wiejskie do-

żynki. Tego dnia poświęcono też wyremontowaną kapliczkę św. Jadwigi.

Kapliczkę poświęcił ksiądz proboszcz Waldemar Klose, któremu towarzyszyła kil-
kunastoosobowa grupa mieszkańców.

Osoby interweniujące 
są zgodne co do tego, że 
wprowadzone jednoślady 
to prawdziwy skok cywili-
zacyjny w naszym powiecie, 
bo można się poczuć np. jak 
w Krakowie lub Warszawie. 
Niestety nie brak również 
głosów krytycznych, gdyż 
hulajnogi są porzucone byle 
gdzie, bez jakiegokolwiek 
pomyślunku.

- Blokują chodniki, 
ścieżki rowerowe i poboczna 
– wspomina jedna z czytel-
niczek (imię i nazwisko do 
wiadomości redakcji). – Nie-
raz ktoś wrzucił je w zarośla. 
Ja rozumiem, iż każdy może 
te hulajnogi zostawić, gdzie 
chce, ale nie może być tak, 
że potem nie da się przejść! 

Zdarzało się, że hulaj-
nogi zostawiano również na 
wąskich chodnikach (np. 
przy nowym moście w Krap-
kowicach) albo na ścieżce 
pieszo-rowerowej na Sadach. 

- Leży jedna, dwie, trzy 
i nie przejdziesz! – dodaje 
czytelniczka. – Wyobraźmy 
sobie, że jedzie jakaś starsza 
osoba na rowerze i nagle 
napotyka to ustrojstwo. 
Przecież ktoś może spaść z 

roweru, złamać rękę albo 
nogę. I co wtedy?

Z kolei jeden z miesz-
kańców gminy Gogolin 
wspomina, że hulajnogi 
blokują nie tylko chodniki, 
ale także miejsca parkingowe 
dla samochodów.

- Tego już za dużo. Czasa-
mi tak trudno znaleźć miej-
sce parkingowe w Krapkowi-
cach, a jak już się znajdzie, to 
coraz częściej jest zastawione 
malutką hulajnogą – mówi. 

Innych absurdów rów-
nież nie brakuje. Do jedne-

go z nich doszło np. na ulicy 
Kościuszki w Opolu. Tam 
jakiś śmiałek zaparkował hu-
lajnogą na… dachu kiosku. 
Zdjęcia już krążą w interne-
cie, a pod nimi nie brakuje 
szyderczych komentarzy. 
Choć w jednym z nich czy-
tamy, że „lepiej zaparkować 
na dachu niż na środku ulicy 
czy w poprzek chodnika”. 

Warto dodać, że z 
podobnymi problemami 
porzuconych hulajnóg mu-
siało uporać się wiele innych 
miast w Polsce. Rozsądne 
rozwiązanie znaleziono np. 
w Krakowie, wyznaczono 
specjalne parkingi dla tych 
jednośladów (najczęściej 
namalowane na chodnikach 
pola).

- Być może to byłoby do-
bre rozwiązanie dla Gogolina 
i Krapkowic – zastanawia się 
interweniujący mieszkaniec 
Gogolina. 

Przypomnijmy, że po-
rzucone hulajnogi były też 
zmorą dla mieszkańców 
Kędzierzyna-Koźla. Tam 
jednak przed kilkoma dnia-
mi wszystkie jednoślady 
zniknęły z miasta.

(mim), fot. czytelnik

Na terenie gminy Walce zakończyła się realizacja zadań w ramach 
tegorocznej edycji Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej. Wręczono 
już pamiątkowe tabliczki.

Takich inicjatyw tylko pozazdrościć

Bajzel z hulajnogami
Nasza redakcja przyjęła w ostatnim czasie kilka interwencji dotyczących 
elektrycznych hulajnóg. Odkąd zostały wprowadzone w Gogolinie i Krapko-

wicach, są porzucane, gdzie popadnie. W miastach zrobił się niezły bałagan.

Hulajnogi bardzo czę-
sto pozostawiane są, 
gdzie popadnie. 

Plac przy ul. Reymonta w Brożcu zyskał nowy wygląd.

Strażacy z Kromołowa otrzymali nowe ubrania specjalne.
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przez klub na terenie całego 
powiatu opolskiego jak i w 
sąsiadujących gminach Aglo-
meracji Opolskiej. Wspólnie 
z klubem przygotujemy także 
niespodzianki dla naszych 
czytelników oraz kibiców 
„Gangu Kuptela”.

Wszystkich sympatyków 
opolskiego szczypiorniaka 
już dziś zachęcamy do śle-
dzenia informacji, które na 
bieżąco będą pojawiać się na 
łamach obu naszych gazet 
oraz na naszych portalach 
internetowych. Natomiast 
drużynie Gwardii Opole 
życzymy powodzenia i zdo-

bywania kompletu punktów 
we wszystkich meczach 

rozgrywanych w sezonie 
2022/2023. 

(dl)

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Laura Maicher
z Kamionki

ur. 15 IX 2022 r.
córka Iwony i Jana

3820 g, 55 cm

Ines Nawrocka
z Gogolina

ur. 15 IX 2022 r.
córka Barbary i Marcina

3580 g, 54 cm

Alicja Chudala
ze Źlinic

ur. 8 IX 2022 r.
córka Patrycji i Łukasza

3180 g, 57 cm

- Bardzo cenimy sobie 
współpracę z mediami. Tym 
bardziej satysfakcjonuje nas 
fakt, że są to również media, 
które docierają do szerszego 
grona odbiorców niż tylko 
mieszkańcy Opola. „Ty-
godnik Krapkowicki” oraz 
„Tygodnik Ziemi Opolskiej” 
to marki medialne, które 
cieszą się dużym uznaniem 
w naszym województwie. 
Dodatkowo pozytywnym 

aspektem jest to, że osoby, 
które stoją za tymi markami, 
są niesamowicie życzliwe, 
ambitne oraz pełne poczucia 
humoru, które w tych cza-
sach jest niesamowicie po-
trzebne – komentuje Karina 
Radomska.

- Bardzo cieszę się, że 
Grupa Mediowa „Tygodnik”, 
w skład której wchodzi m.in. 
„Tygodnik Krapkowicki” 
oraz „Tygodnik Ziemi Opol-

skiej”, kolejny sezon z rzędu 
będzie wspierać najlepszy 
klub piłki ręcznej w naszym 
regionie, jakim niewątpliwie 
jest KPR Gwardia Opo-
le - mówi Konrad Bassek. 
- Podobnie jak dotychczas 
będziemy towarzyszyć gwar-
dzistom podczas wszystkich 
rozgrywek. Nasi czytelnicy na 
łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego” i portalu www.ty-
godnik-krapkowicki.pl oraz 
na pro�lu gazety na portalu 
społecznościowym Facebook 
będą mogli liczyć na szeroki 
pakiet informacji związanych 
z Gwardią Opole. Będziemy 
informować o najbliższych 
meczach, relacjonować star-
cia gwardzistów na wszyst-
kich parkietach w Polsce i nie 
tylko oraz podsumowywać 
rozgrywki na każdym etapie. 
Dzięki naszej ugruntowanej 
pozycji na lokalnym rynku 
medialnym KPR Gwardia 
Opole w dalszym ciągu 
może liczyć z naszej strony 
na wzmacnianie promocji sa-
mego klubu oraz wszystkich 
wydarzeń organizowanych 

„Tygodnik” i Gwardia - kolejny sezon razem

W wydarzeniu udział wzięli również zawodnicy opol-
skiej Gwardii: Szymon Koc (z prawej strony) oraz Ro-
man Chychykalo (z lewej strony).Dotychczasowa owocna współpraca pomiędzy 

Grupą Mediową „Tygodnik” a drużyną KPR Gwardia 
Opole została o�cjalnie przedłużona także na rozpo-
czynający się sezon.

To już czwarty sezon z rzędu, gdy Grupa Mediowa „Tygodnik” i opolska Gwardia łączą swoje siły. Podobnie jak w latach poprzednich wszystkie 
najważniejsze wiadomości z życia opolskiej drużyny będzie można odnaleźć na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” oraz „Tygodnika Ziemi 
Opolskiej”, jak również na portalach internetowych obu gazet. Zadowolenia z kontynuacji współpracy nie kryją prezes zarządu spółki KPR GO 
SA Karina Radomska oraz wiceprezes firmy Bastech, wydawcy „Tygodnika Krapkowickiego” i „Tygodnika Ziemi Opolskiej” Konrad Bassek, którzy 
we wtorek 13 września podpisali umowę partnerską. 

Jak relacjonują świad-
kowie, huk odrzutowców 
był przerażający. Niektóre 
maszyny wojskowe latały 
bardzo nisko, co tylko potę-
gowało hałas. Wiadomości o 

tym zajściu zaczęły masowo 
spływać od naszych czytelni-
ków około godziny 13.00 i 
wszystkie wyrażały obawę o 
to, co dzieje się nad naszym 
regionem. Szybko pojawiły 

się komunikaty, że tego dnia 
odbywają się loty szkolenio-
we. 

(mim)

Myśliwce nad powiatem
Wielu mieszkańców naszego powiatu przeraził huk samolotów woj-
skowych, które 13 września latały nad naszymi głowami. Na szczę-

ście to były tylko ćwiczenia.
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Nowy sklep powstaje 
na działkach, które zostały 
wykupione od gminy Zdzie-
szowice (w okolicy ulic Li-
powej, Roosevelta oraz Góry 
Św. Anny). Nowy właściciel 
nabył je za niecałe pół milio-

na złotych. W ostatnim cza-
sie wykonano już pierwsze 
roboty ziemne.

Trudno dokładnie po-
wiedzieć, kiedy market zo-
stanie otwarty dla klientów. 
Patrząc jednak na to, jak 

sprawnie postępuje budowa 
podobnego sklepu przy ulicy 
Prudnickiej w Krapkowi-
cach, można przypuszczać, 
że to kwestia zaledwie kilku 
miesięcy.

(mim)

Aktu dokonano 
w siedzibie Urzę-
du Miejskiego w 
Z d z i e s z o w i c a c h . 
S y g n a t a r i u s z a m i 
porozumienia byli 
komendant powia-
towy PSP w Krap-
kowicach bryg. 
Rafał Bisowski, 
burmistrz Zdzie-
szowic Sybila Zi-
merman oraz prezes 
OSP Żyrowa druh 
Radosław Raca.

W związku z 
pozytywną oceną 
działalności jednostki OSP 
Żyrowa, komendant po-
wiatowy PSP w Krapkowi-
cach postanowił skierować 
wniosek do komendanta 

głównego PSP o przedłuże-
nie członkostwa jednostki 
w strukturach KSRG.

Zgodnie z obowiązują-
cymi normami prawnymi 

jednostki OSP włączane są 
do KSRG na okres 5 lat.

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice

Katarzyna Gniot zo-
stała srebrną medalistką 
mistrzostw polski Castle 
Triathlon Malbork 2022 na 
pełnym dystansie. Z kolei 
zawodniczka sekcji kolar-
skiej LUKS „Rospondek” 
Żyrowa Sandra Meja została 
wicemistrzynią kraju w Ma-
ratonie MTB, który odbył 
się Bardzie (województwo 
dolnośląskie). Gratulujemy 
kolejnych sukcesów.

(mim), fot. Fb Bike 
Maraton

Budują Dino
Kolejny market Dino stanie w powiecie krapkowickim. Ruszyła budo-

wa marketu na Starym Osiedlu w Zdzieszowicach.

Są kolejne medale
Dwie zawodniczki z gminy Zdzieszowice mogą pochwalić się wybit-
nymi osiągnięciami sportowymi. 

Sandra Meja z sekcji kolarskiej LUKS „Rospondek” 
stanęła na podium.

OSP jest w KSRG
W środę 14 września podpisano trójstronne porozumienie w sprawie 
ponownego włączenia jednostki OSP Żyrowa do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. 

Porozumienie podpisano w siedzibie Urzędu Miejskiego  
w Zdzieszowicach.

W piątek goście bawili 
się w Zdzieszowicach z 
DJ-ami Radia Park. Takiej 
imprezy w mieście dotąd 
nie było. Dance Party 
przy pomniku Powstań-
ców Śląskich zgromadziło 
setki uczestników, w rytm 
największych hitów tań-
czyło pokolenie starszych 
i młodszych mieszkańców 
Zdzieszowic.

Z kolei w sobotę 17 
września w tym samym 
miejscu odbyły się koncerty 
zespołów Enej, Cała Góra 
Barwinków oraz Horyzont. 
Zespoły grały bardzo gorącą, 
rockową i skoczną muzykę. 
Najwięcej widzów przycią-
gnął zespół Enej, który jako 
gwiazda wieczoru zagrał nie-
samowity koncert. 

Podczas całej imprezy 
były także liczne atrakcje 
dla dzieci: malowanie twa-
rzy, malowanie na sztaludze 
czy kącik ruchowy. Na lo-
terii fantowej chętni mogli 
sprawdzić swoje szczęście, 

ponieważ główną nagrodą 
był rower. Grupa Motocy-
klowa Zdzieszowice zorgani-
zowała pokaz motorów, fani 
motoryzacji mieli okazję 
również odbyć przejażdżkę 

Gwiazdy zagrały dla chorej Emilki
W miniony weekend (16-17 września) Stowarzyszenie Pszczółka Maja, MGOKSiR oraz gmina Zdzieszowice zorganizowali imprezę charytatywną 
STALove Serca – Pszczółka Maja dla Emilki. Głównym partnerem projektu był ArcelorMittal Poland. Całości patronował „Tygodnik Krapkowicki”.

tymi maszynami. Był także 
lunapark oraz gastronomia.

Pomiędzy koncerta-
mi odbywały się licytacje. 
Uczestnicy licytowali: tort, 
rower, pakiet Radia Park, ka-
mień z napisem LOVE z au-

tografami członków zespołu 
Enej, płyty i koszulkę z ich 
autografami, kosz z kosme-
tykami, zestaw upominkowy 
Multiserwis oraz kosz wypeł-
niony słodyczami. Ponadto 
zespół Enej przekazał dla 
Emilki pieniądze ze sprze-

daży swoich płyt. Podczas 
koncertów wolontariusze 
zbierali datki do puszek. 

- To były piękne dni 
pomimo deszczowej aury, 
dużo osób otworzyło swoje 
serca na potrzebę drugiego 
człowieka. Już od ponie-
działku pracujemy nad ko-
lejnym projektem, którego 
celem w przyszłym roku 
będzie wsparcie kolejnego 
niepełnosprawnego dziecka 
– mówi wiceprezes Stowa-
rzyszenia Pszczółka Maja 
Krzysztof Molfa.

Wydarzeniu patronował 
„Tygodnik Krapkowicki”.

Projekt s�nansowany 
został przez powiat krapko-
wicki i gminę Zdzieszowice.

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice, KubicaDesign

A to już energiczny występ zespołu Enej.

Na koncert przybyły tłumy gości.
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum 
wycinków prasowych gazet wydawanych w 
latach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości 
na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” 
publikujemy kącik pt. „Dawno temu w pra-

sie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem 
oryginalnej pisowni. Co więc wydarzyło się 
ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Jest ich 10, najmłodsza ma 
lat 18, a najstarsze są po pięćdzie-
siątce. Spotkały się 7 września. 
Właściwie w początkowym za-
myśle miało to być tylko zebranie 
informacyjne, a koniec końców 
okazało się założycielskim. Panie 
ukonstytuowały zarząd i od razu 
wypełniły oraz złożyły wniosek 
do Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa o wpi-
sanie do rejestru. Na spotkaniu 
obecna była bowiem przedsta-
wicielka ARiMR Iwona Buhl, 
która przygotowała dla kąckich 
gospodyń prelekcję na temat kół 
gospodyń wiejskich: co to jest za 
twór, jak działa i po co, jak się 
go tworzy, a przede wszystkim 
co można zyskać, gdy się takowy 
posiada we wsi. Ona od ręki po-
mogła też w całej procedurze. 

- Trochę się nam śpieszyło 
ze względu na terminy naborów 
konkursów i programów, z któ-
rych koła gospodyń wiejskich 
mogą uzyskać do�nansowanie, 
niektóre upływają z końcem 
września – mówi sołtys Kątów 
Opolskich Janusz Borowiak, 
będący nieformalnie „ojcem 
chrzestnym” koła. - Dlatego 
na to zebranie przyszedłem na 
wszelki wypadek już z przygo-
towanymi dokumentami do 
rejestracji. Bardzo się cieszę, że to 
koło się zawiązało, bo to będzie 

kolejna organizacja w sołectwie 
do współpracy przy wszelkich 
przedsięwzięciach. De facto część 
z tego grona i tak już działała przy 
organizacji naszych festynów i in-
nych wiejskich wydarzeń, cztery 
panie są bowiem w składzie rady 
sołeckiej. Jak potrzebne było 
ciasto czy żur, to można było na 
nie liczyć. Teraz koło się jednak 
sformalizowało, powiększyło 
siły i będzie miało dodatkowe 
możliwości: czy to promocji, 
czy pozyskiwania funduszy na 
wyposażenie kuchni lub inne 
działania. Może z czasem pojawią 
się też jakieś kolejne pomysły na 
działalność? 

TARNÓW OPOLSKI

Kolejne koło gospodyń gotowe  
do działania

Nowe koło gospodyń ma wsparcie sołtysa i wójta.   

Pierwszy z zatrzymanych to 
64-letni kierowca renault, który 
w obszarze zabudowanym jechał 
ponad 112 km/h. Mężczyzna zo-
stał ukarany mandatem karnym 
w wysokości 2000 złotych, a na 
jego konto tra�ło 10 punktów 
karnych. Mieszkaniec wojewódz-
twa śląskiego stracił też swoje 
uprawnienia do kierowania na 
trzy miesiące. Drugi kierujący 
został zatrzymany na trasie Nowy 
Browiniec - Laskowice. W miej-
scu gdzie obowiązuje ogranicze-
nie do 90 km/h, 44-latek jechał 
BMW z prędkością 173 km/h. 
Na jego konto wpłynęło również 
10 punktów karnych, a mandat 
wyniósł 2500 złotych.

W trzecim przypadku do 
zatrzymania doszło na tra-
sie Lubrza - Laskowice. Tam 
23-latek jechał motocyklem z 
prędkością 147 km/h na obo-

wiązującej „dziewięćdziesiątce”. 
Dodatkowo, jak się okazało, 
mężczyzna nie miał wymaga-
nych uprawnień do kierowania, 
a pojazd którym się poruszał 
aktualnych badań technicznych 
oraz ubezpieczenia. Jego sprawą 
zajmie się teraz sąd. Za takie 
czyny młodemu kierowcy grozi 
sądowy zakaz prowadzenia po-
jazdów oraz nawet do 30 000 
złotych grzywny.

Pamiętajmy, że lekceważe-
nie ograniczeń prędkości to na-
dal w wielu przypadkach czyn-
nik mający wpływ na tragiczne 
w skutkach zdarzenia drogowe. 
Jesienna aura dodatkowo 
utrudnia podróż i bezpieczne 
dotarcie do celu. Dlatego bądź-
my ostrożni i respektujmy ogra-
niczenia prędkości na drodze.

Źródło: KWP Opole

Strzeleczki są polskie
„Strzeleczki. Piszą nam: 

W niedzielę zwołał rektor 
Kleinaidam z panem bur-
mistrzem Spałkiem zebra-
nie protestujące przeciw 
przyłączeniu do Polski. Z 
gospodarzy nikt nie po-
szedł. Frelków i dzieci so-
cjalistów trochę się zebrało. 

Dla deszczu nie było 
pochodu. U pana Wyrwola 
przeczytał p. rektor rezo-
lucję protestującą przeciw 
przyłączeniu do Polski.

Daremne wasze prote-
sty. My Polacy w polskich 
Strzeleczkach zostaniemy a 
was do Niemiec puścimy, 
granica niedaleko będzie 
bo przy Białej. Ktoś.” – 
„Nowiny Codzienne”, 
29/05/1919.

Wydobyto zwłoki
„Głogówek w Prudnic-

kiem. (Nieszczęśliwy wypa-
dek). Z potoku młyńskiego 
wydobyto zwłoki 75-letniej 
wdowy Karoliny Kiełbaso-
wej. Nieszczęśliwa wyszła z 
domu w ubiegły poniedzia-
łek w zamiarze zbierania 
drzewa i nie powróciła do 
domu. Przypuszcza się, że 
przechodząc obok potoka, 
poślizgnęła się i wpadła do 
wody.” – „Gazeta Opolska”, 
24/03/1923.

Więcej wycinków zna-
leźć można na stronie inter-
netowej https://archiwum-
-prasy.instytutslaski.pl/ oraz 
w kolejnym wydaniu „Ty-
godnika Krapkowickiego”.

opr. (mim)

Serdecznie Zapraszają na :

Stowarzyszenie Przyjaciół Kamienia Śląskiego

KGW Kamieńskie Babki OSP Kamień ŚląskiSSR Kamyki

„KAMIEŃSKIE SMAKI JESIENI”

25 września 2022r. (niedziela)
od godziny 15.30
Miejsce: farska stodoła

W programie:
- występy dzieci z PSP w Kamieniu Śląskim
- konkursy z nagrodami
- warsztaty kulinarne
- degustacja potraw ,,Natura od kuchni” 
– promocja zdrowej żywności z polskich lasów
- występ orkiestry CAŁKIEM FAJNY BIG BAND
-wieczorem wspólna biesiada i
 zabawa taneczna z zespołem COMODO

Imprezie towarzyszyć będą stoiska gastronomiczne

Zadanie współfinansowane ze środków Powiatu Krapkowickiego na realizację zadań w obszarze kultury, sztuki, ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodowego 

Uczestnictwo w wydarzeniu jest równoznaczne ze zgodą na fotografowanie oraz wykorzystanie wizerunku w celach promocyjnych przez organizatorów.

 przygotowanymi przez Panie z KGW Kamieńskie Babki

 z tradycyjnymi potrawami i pysznymi wypiekami

Sołectwo 
Kamień Śląski

Rada Sołecka wsi Kamień Śląski

oraz ze środków Lasów Państwowych w ramach „Konkursu dla Kół Gospodyń Wiejskich o dofinansowanie na promocję Lasów Państwowych”

,,JESIENNA PRZYGODA Z TAJEMNICAMI POLSKICH LASÓW”

Partner:

Pierwsze Koło Gospodyń Wiejskich w gminie Tarnów Opolski zawiązało się we wrześniu 2021 
roku. To osławione już Raszowianki. A teraz powstało właśnie drugie: w Kątach Opolskich! 

Przewodniczącą KGW Kąty 
Opolskie została Jolanta Schmol-
ke, wiceprzewodniczącą Karina 
Schreiber, a skarbniczką Ewelina 
Reinert.

- Składamy już pierwszy 
wniosek o udział w programie 
Lasów Państwowych promu-
jącym produkty leśne, jeśli się 
uda i się zakwali�kujemy, to już 
na naszym jesiennym festynie 8 
października chcemy zadebiu-
tować zupą grzybową – mówi 
przewodnicząca Jolanta Schmol-
ke. - Pomysłów mamy więcej, 
ale najpierw musimy dokończyć 
sprawy formalne. Śpiewać jak 
Raszowianki na razie nie mamy 
w planie, ale kto wie, co przy-
szłość jeszcze przyniesie?

Podstawowy plan działania 
dotyczy póki co sfery kulinarnej. 
Wójt Krzysztof Mutz, który też 

był obecny na zebraniu, zade-
klarował z kolei zasponsorować 
paniom zakup strojów stylizowa-
nych na ludowe - ale w nowocze-
snym wydaniu – po to by koło 
mogło ładnie prezentować się na 
imprezach. 

- Ważne w tym wszystkim 
są możliwości pozyskiwania 
wsparcia z wielu źródeł – pod-
kreśla sołtys. – Już z samej agen-
cji ARiMR można uzyskać na 
starcie do�nansowanie 5 tysięcy 
złotych, a do tego jest wiele in-
nych programów – na przykład 
z Carrefoura czy innych �rm. 
Wnioski pomogę pisać, już to 
zadeklarowałem. Zresztą koło 
gospodyń to w naszej wiosce nic 
nowego: było już w latach 60. i 
prężnie działało!

(bes), 
 fot. sołectwo Kąty Opolskie

REGION

Prędkościowi 
rekordziści

Nadmierna prędkość jest jedną z głównych 
przyczyn tragicznych w skutkach zdarzeń 
drogowych. Dlatego nie ma taryfy ulgowej 
dla kierowców, którzy nie stosują się do 
ograniczeń prędkości – zwłaszcza w terenie 
zabudowanym. W ostatnim czasie na dro-

gach powiatu prudnickiego przekonało się 
o tym trzech kierowców, którzy w rażący 
sposób naruszyli przepisy ruchu drogowego.
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Boże, chroń… muzykę
W ostatnim czasie wszyscy mówią o śmierci kró-

lowej Elżbiety II. Ja jednak dziś nie będę pisać o śp. 
monarchini, lecz o… muzyce. Muzyce angielskiej, 
która ma ogromne znaczenie na brytyjskim dworze i 
w brytyjskiej kulturze. Piękna w swojej formie, treści 
i przekazie. 

Najprościej będzie posłużyć się przykładem. Za-
cznijmy więc od tego z „najwyższej półki”, czyli hym-
nu Wielkiej Brytanii „God Save the Queen/King”, co 
tłumaczy się jako „Boże chroń królową/króla”. Muszę 
przyznać, że jest to jeden z moich ulubionych hymnów 
narodowych. Melodia jest tak dobra, że na śląsku przy-
jęła się również jako pieśń do Najświętszego Serca Pana 
Jezusa „Jezu miłości Twej”. 

Brytyjski hymn doczekał się wielu opracowań na 
orkiestrę, chóry itd. Mi jednak najbardziej „pasuje” ta 
wersja, powiedzielibyśmy – liturgiczna z użyciem or-
ganów kościelnych grających w solidnym pleno. Jest 
to też najpopularniejsze opracowanie. Rozpoczyna się 
od bardzo podniosłej fanfary wykonywanej najczęściej 
na trąbkach, która płynnie przechodzi w pierwszą 
zwrotkę. Harmonia prosta, dostojna. Dopiero podczas 
drugiej zwrotki dołączają popisowe partie trąbek, które 
nadają całości bardzo podniosłego charakteru. Jaka to 
przyjemność dla ducha i ucha. Jaka duma, jaki patos.

Melodia brytyjskiego hymnu jest piękna właściwie 
w każdym opracowaniu. W pamięci bardzo utkwiła 
mi jego „pandemiczna” wersja w wykonaniu zaledwie 
czterogłosowego zespołu, bez organów i innych instru-
mentów. Wzruszające, proste, skromne, ale dumne. Po 
prostu piękne.

Pieśni potra�ą być doskonałym wyrazem patrioty-
zmu. Ten brytyjski patriotyzm jest oczywiście zgoła inny 
niż polski. Nie chcę powiedzieć lepszy, ale trochę taki… 
mniej cierpiętniczy. Wiadomo, że naród Polski w swo-
jej przeszłości wielokrotnie był doświadczany atakami 
wrogów, co też zapewne miało ogromny wpływ na treść 
naszych pieśni patriotycznych. Niemniej dziś tylko o 
brytyjskim patriotyzmie, więc koniec z porównaniami.

Bardzo lubię słuchać koncertów organizowanych 
w chyba najsłynniejszej hali koncertowej na Wyspach 
Brytyjskich, czyli w Royal Albert Hall. Potęga ludzkiego 
głosu robi tam przysłowiową „robotę”, bo wspomniany 
obiekt mieści aż 8 tysięcy ludzi! Jak tam pięknie brzmi 
hymn patriotyczny „I Vow to �ee My Country” (tłum. 
„Przysięgam Tobie mój kraju”), z tekstem Cecil Spring 
Rice. Melodia została wzięta z suity „�e Planets” Gu-
stava Holsta i jest po prostu… boska. Taki obraz patrio-
tyzmu mi się podoba: kilka tysięcy ludzi śpiewa pieśń, 
organy grają w solidnym pleno. Cudownie.

No i oczywiście nie ma patriotycznego koncertu bez 
pieśni „Jerusalem” z lirycznym, nieco „disneyowskim” 
wstępem. Ludzie śpiewają kolejne frazy, a nad nimi mo-
rze powiewających �ag brytyjskich. To jest patriotyzm! 

Są też śliczne „kawałki” w opracowaniu na chór i 
orkiestrę. W tym temacie nie można pominąć charakte-
rystycznego hymnu koronacyjnego „Zadok the Priest” 
autorstwa Georga Friedricha Händla, który również 
bardzo często wykonywany jest podczas uroczystości z 
udziałem monarchii brytyjskiej. Na podstawie tej kom-
pozycji której powstał hymn ligi mistrzów.

Lista przepięknych, patriotycznych utworów brytyj-
skich jest długa. Mógłbym tak wymieniać i wymieniać, 
lecz nie w tym rzecz. Dla mnie co innego jest ważne. 
Muzyka jest doskonałym „nośnikiem” ludzkich emocji. 
Jeżeli człowiek nie potra� czegoś wyrazić w słowach, 
wyraża to muzyką. Ja tak miałem, gdy dowiedziałem 
się, że królowa umarła. Siadłem do pianina i zagrałem 
„God Save the Queen”.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• ODRZAŃSKIE TARASY, 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę, miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! Więcej informacji 
na www.odrzanskietarasy.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m², budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818.

• Na „OSIEDLU DĘBO-

WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! Więcej informacji 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

MIESZKANIA
• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remontu, 
135 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14078)

• Pisarzowice, 103m², 
2pkł, parter, ogródek, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14078)

DOMY
• Walce, dwurodzinny, 

178m², działka 14 a, 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14400)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry, 350 000zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
629 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13723)

DZIAŁKI
• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

LOKALE
• OBIEKT – Krapkowice 
– Opolska 77, 448m², 3 kon-
dygnacje, działka 952 m², do 
remontu, 379 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (13860)

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

USŁUGI
• Oferuję usługi likwida-
cji starych nagrobków 
cmentarnych. Krapkowi-
ce do 20 km. Tel. 605 372 
050
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Jak się okazuje, poszko-
dowany krapkowiczanin to 
sportowiec, który przygo-
towywał się do prestiżowej 
imprezy triathlonowej Iron 
Man Italia, która odbyła 
się 17 września. Jak poin-
formował swoich fanów za 
pośrednictwem Facebooka, 
„życie zwery�kowało” jego 
plany sportowe, „nieszczęśli-
wy wypadek przekreślił rok 
przygotowań do IM Wło-
chy. Teraz czeka nas dłuuuga 
przeprawa przez leczenie 
i rehabilitację. Ale się nie 
poddamy…”. Mężczyzna 
zamierza dochodzić odszko-
dowania od zarządcy drogi. - Wielopunktowe zła-

mania obojczyka, do tego 
cztery żebra, uszkodzenia 
płuc… - wylicza Michał 

Studzienka złamała jego sportową karierę
Dokończenie ze str. 1.

Zapadnięte studzienki stanowią realne niebezpieczeństwo dla rowerzystów.

Honka. – To był ułamek 
sekundy jak wjechałem w 
tę studzienkę, a przez kilka 
miesięcy będę dochodził 
do sprawności, aby znów 
móc trenować. Drogi 
często mają nierówności 
i ubytki, ale najczęściej 
je widać z daleka i da się 
ominąć. W tej sytuacji tak 
nie było. 

W rzeczy samej w miej-
scu, gdzie doszło do wy-
padku, są dwie zapadnięte 
studzienki. Policja prowa-
dzi czynności związane z 
wypadkiem i musi ustalić, 
która z nich odpowiada za 

spowodowanie kraksy i jakie 
dokładnie były jej okolicz-
ności. Wtedy poszkodowany 
będzie mógł dochodzić za-
dośćuczynienia.

- Nie wiem, czy 10 ty-
sięcy złotych to nie będzie 
za mało – zastanawia się 
krapkowiczanin. - Same 
uszkodzenia roweru to 
będzie co najmniej 5 ty-
sięcy złotych, ale musi to 
oszacować biegły, wpisowe 
600 euro do udziału w 
Iron Man Italia nie pod-
lega zwrotowi, a jakby 
doliczyć jeszcze wszystkie 
koszty rocznych przygo-
towań do imprezy…. No 
i moje szkody zdrowotne, 
nie wiem, jak to zostanie 
wycenione. Oczywiście nie 
zrekompensuje mi to prze-
kreślenia moich planów ży-
ciowych. A wszystko przez 
to, że zarządca nie zadbał 
o należyty stan drogi i jest 
ona niebezpieczna. 

Mieszkańcy ulicy Strze-
leckiej są zbulwersowani 
tym, co się stało i dodają, że 
to nie jedyna „pułapka” na 
drodze. Nierówności i zapa-
dlin jest więcej. 

- Ta droga wymaga na-
prawy, tu jeździ wielu rowe-
rzystów, bo nie ma ścieżki 
rowerowej, znów ktoś się 
połamie, jeśli tego nie zrobią 
– mówi jedna z mieszkanek 
(dane zastrzeżone do wiado-
mości redakcji). – Zarządca 
jest ubezpieczony, wypłaci 
temu panu pieniądze i po 
sprawie, ale my tu mieszka-
my i jeździmy tą drogą, więc 
naszych problemów to nie 
załatwi.

O komentarz w tej spra-
wie zwróciliśmy się do Za-
rządu Dróg Wojewódzkich 
w Opolu. Oczekujemy na 
odpowiedź. 

Beata Szczerbaniewicz

Psi park powstał za 
osiedlem XXX-lecia (droga 
przez tzw. Abisynię). Ma 
powierzchnię 0,5 ha. Teren 
został ogrodzony, wyposa-
żony jest w „śluzę” bezpie-
czeństwa (teren przechod-
ni), wybudowane zostały 
ścieżki, chodnik którym 
można dojść z drogi, usta-
wiono też ławki i kosze. To 

pierwszy etap prac. Kolej-
ny planowany jest w roku 
przyszłym.

Ze specy�kacji inwestycji 
wynikało, że w parku mają 
być też montowane urządze-
nia treningowo-zabawowe 
dla czworonogów takie jak 
drążki do przeskoków, słupki 
do slalomu, równoważnie, 
tunele, tor przeszkód wyko-

nany z opon czy też naturalne 
przeszkody takie jak kłody 
drzew i usypana górka. Ma 
być też oświetlenie solarne. 

Z wybiegu korzystają już 
pierwsi bywalcy. Głównie 
z okolicznych osiedli, ale 
bywa, że przyjeżdżają z pa-
nem lub panią też z dalszych 
stron autem.

- Jesteśmy tu codziennie 
razem z Bingo, bardzo mu 
się podoba, bo może biegać 
bez smyczy, psy mogą się też 
bawić – mówi właścicielka 
psa (dane do wiadomości 
redakcji). – Cieszę, że taki 
park w końcu powstał, do-
brze byłoby, aby jeszcze tylko 
latarnie się pojawiły, bo idzie 
zima i coraz szybciej robi się 
już ciemno. Na lampy bę-
dzie trzeba jednak poczekać 
do przyszłego roku.

(bes)

Pieski już się bawią
Czworonożni mieszkańcy Krapkowic już korzystają z psiego parku 
przy autostradzie. Urządzenia zabawowe będą wprawdzie tu monto-

wane dopiero za rok, ale zwierzaki już teraz mogą się bezpiecznie 
wybiegać i bawić bez smyczy.

Bingo bardzo lubi chodzić do parku.
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Dobiegała 58. minuta 
meczu, gracz gospodarzy 
zdecydował się na coś, co 
tak naprawdę miało mini-
malne szanse powodzenia. 
Kurpierz przejął piłkę w 
środkowej stre�e boiska i 
uderzeniem z ok. 55 me-
trów zaskoczył stojącego 
między słupkami bramki 
Piotrówki Szymona Woja-
kowskiego. Bramkarz gości 
chyba zlekceważył tę pró-
bę, bo choć zdołał odbić 
futbolówkę, zrobił to tak, 
że ta wpadła do siatki. 

– Też się dziwię, że to 
wpadło – uśmiechał się 
popularny „Kurpi”. – Za-
uważyłem, że bramkarza 
rywala trochę poniosło, bo 
wyszedł daleko z bramki. 
Pomyślałem sobie: czemu 
nie spróbować? No i wy-
szło.

Do tego momentu le-
piej z gry prezentowali się 
zawodnicy Adama Jaremki, 
którzy choć przeważali, nie 
zagrażali często krapkowic-
kiej „świątyni”. W premie-
rowej odsłonie gospodarzy 

przed utratą gola kapitalną 
interwencją uchronił Oleh 
Karnaukh i skończyło się 
tylko na rzucie rożnym. 
„Jedynce” Unii koledzy z 
pola winni postawić piwo 
także za sytuację z początku 
drugiej połowy, gdy w sytu-
acji sam na sam z Bostanem 
Amanim także wyszedł 
obronną ręką. Po stracie 
gola w obozie przyjezd-
nych zrobiło się nerwowo 
i szkoleniowiec Piotrówki 
zmuszony był sięgnąć po 
najbardziej doświadczone 
rezerwy. W 73. minucie 

na murawie pojawił się 
nie kto inny, jak niespełna 
40-letni Tekasure Chiny-
ama. To były reprezentant 
Zimbabwe i gracz m.in. 
Legii Warszawa, w barwach 
której w 72 meczach zdo-
był 36 bramek. W sezonie 
2008/2009 Chinyama z 
dorobkiem 19 goli wraz z 
Pawłem Brożkiem sięgnął 
po tytuł króla strzelców 
polskiej ekstraklasy. Defen-
sywa Unii spisała się jednak 
na medal, nie dając rozwi-
nąć skrzydeł utytułowane-
mu napastnikowi, kończąc 
tym samym pojedynek 
„na zero z tyłu”. Wygrana 
naszej drużyny mogła być 

jeszcze bardziej okazała, ale 
wyborną okazję do posta-
wienia „pieczęci” zmarno-
wał Bartosz Brzozowski. 

– Z naszej strony to był 
mecz walki i by wygrać, 
musieliśmy zostawić na 

boisku sporo sił. Piotrówka 
ma fajny zespół i ciekawą 
młodzież, ale my musimy 
punktować meczami wła-
śnie u siebie. Ten mecz po-
kazał, że w tej lidze każdy 
może wygrać z każdym, co 
pokazują wyniki praktycz-
nie co tydzień – podsu-
mował bohater sobotniego 
widowiska Rafał Kurpierz. 

Następne spotkanie 
Unici rozegrają w delega-
cji z zajmującym ostatnie 
miejsce większyckim Po-
rawiem. Ekipa z Większyc 
jest jedyną w stawce 16 
drużyn BS IV ligi, której 
do tej pory nie udało się 
wygrać. Sobotnie zawody 
wyznaczono na sobotę 24 
września na godz. 16.00, 
a areną zmagań będzie bo-
isko w Reńskiej Wsi. 

(raul)

Wielkich szans na zgar-
nięcie pełnej puli w starciu 
z liderem ze Zdzieszowic 
nie dawali gospodarzom 
piłkarscy bukmacherzy. Ci 
za postawioną złotówkę 
na podopiecznych trenera 
Dariusza Kaniuki płacili 
niemal 11 razy więcej, dla-
tego triumf Małejpanwi 
choćby z tych względów 
należy uznać za niemałą 
niespodziankę. Tym bar-
dziej, że Ozimek dosyć sła-
bo wszedł w sezon, notując 
w sześciu kolejkach zaled-
wie jedno zwycięstwo (3-1 
z Piotrówką – przyp. red.). 
Zgoła odmiennie wyglą-
dały starania o ligowe 
punkty „Zdzichów”, któ-
re we wszystkich sześciu 
potyczkach odnotowały 
zwycięstwa. Tym razem 
„trafiła kosa na kamień”, 
bo dysponujący - co by 
nie mówić – naprawdę 

mocnym składem team z 
Ozimka jeszcze do przerwy 
przesądził o wszystkim. 
Egzekucję lidera już w 9. 
minucie rozpoczął Seba-
stian Kuchta, a po dwóch 
kwadransach gry na 2-0 
podwyższył Michał Wró-
bel. „Kuchcik” do notesu 
arbitra trafił jeszcze tuż 
przed przerwą i do szatni 

miejscowi futboliści udali 
się w szampańskich nastro-
jach. W drugiej odsłonie 
zdzieszowiczanie rzucili 
się do odrabiania strat, 
ale dobrze zorganizowana 
ekipa gospodarzy tylko raz 
dała sobie zrobić krzywdę. 
W drugiej minucie doli-
czonego czasu gry honoro-
we trafienie uzyskał Piotr 

Strzelecki i nasz zespół 
przegrał ostatecznie 1-3. 

– Kiedyś musiała przyjść 
porażka i dzisiaj Ozimek wy-
korzystał nasz słabszy dzień 
w każdej z formacji. Każdy 
jest mocno zmotywowany 
na „Zdzichy” i tak będzie do 
końca ligi. Oby jak najmniej 
takich spotkań w naszym 
wykonaniu – podsumował 
krótko pomocnik Ruchu 
Dariusz Zapotoczny.

W najbliższej kolejce 
Ruch zagra przy Rozwadz-
kiej ze Startem Jełowa, który 
na wyjeździe rozbił aż 6-0 
głubczycką Polonię. Mecz 
ten zaplanowano na sobotę 
24 września na godz. 16.00.

BS IV LIGA

7. KOLEJKA:

MAŁAPANEW OZIMEK - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
3:1

UNIA KRAPKOWICE – 
PIOTRÓWKA 1:0

VICTORIA CHRÓŚCICE 
– WALCE 0:1

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- MKS GOGOLIN 2:0

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - PORAWIE WIĘK-
SZYCE 3:2

SKALNIK GRACZE - 
STAROWICE DOLNE 0:1

OKS OLESNO - ODRA II 
OPOLE 0:1

POLONIA GŁUBCZYCE - 
START JEŁOWA 0:6

TABELA
1.ZDZIESZOWICE 7 18 27:8
2.STAROWICE DOLNE  7 14 16:7
3.GŁOGÓWEK 7 13 13:10
4.PIOTRÓWKA 7 12 14:10
5.PIAST STRZELCE OP. 7 12 13:10
6.OKS OLESNO 7 11 13:9
7.WALCE 7 11 6:7
8.MKS GOGOLIN 7 10 9:8
9.ODRA II OPOLE 7 10 9:9
10.OZIMEK 7 9 11:9
11.SKALNIK GRACZE 7 9 9:14
12.CHRÓŚCICE 7 7 12:14
13.UNIA KRAPKOWICE 7 7 8:18
14.START JEŁOWA 7 6 17:21
15.GŁUBCZYCE 7 4 11:25
16.WIĘKSZYCE 7 3 6:15

(raul)

W Ozimku obrona „Zdzichów” nie była już tak szczel-
na jak w poprzednich spotkaniach.

Piłka nożna – IV liga

Lider poległ w Ozimku
Nie ma już w BS IV lidze zespołu, który nie przegrałby meczu. Do soboty miano niepokonanej drużyny dzierżył zdzieszowicki Ruch, ale serię 
sześciu wygranych spotkań z rzędu przerwała porażka w Ozimku. 

Protokół:

Małapanew Ozimek – Ruch Zdzieszowice 3-1 
(3-0)

1-0 Kuchta-9., 2-0 Wróbel-31., 3-0 Kuchta-38.

Ruch Zdzieszowice: Jurewicz – Fedorowicz (46.Augu-
styn), Szampera, Tramsz, Mazur, Kiliński, Sotor, Zapo-
toczny, Grek, Dębski, Strzelecki. 

Trener: Sebastian POLAK.

Piłka nożna – IV liga

Drugie zwycięstwo Unii
Kuriozalna bramka Rafała Kurpierza dała wygraną krapkowickiej Unii nad wiceliderem z Piotrówki. Stoper gospodarzy trafił do siatki gości zza 
linii środkowej boiska, a spory w tym udział miał młody golkiper LZS-u. 

Tak krapkowiccy zawodnicy cieszyli się z kuriozalnego tra�enia Rafała Kurpierza.

Protokół:

Unia Krapkowice – LZS Piotrówka 1-0 (0-0)
1-0 Kurpierz-58.

Unia Krapkowice: Karnaukh – N.Przybyła, Dzio-
ny, Boruszek, Brzozowski, Kurpierz, Witkowski 
(55.Morhun), Maibaum (85.Dzięcioł), Płócien-
nik (90.Roguski), Winston (71.Tomala), Wośko.  
Trener: Sławomir SIEŃCZEWSKI.

Żółte kartki: Kurpierz, Maibaum, Dziony, Wośko, Płó-
ciennik.

W drugiej połowie graczom Unii przyszło mierzyć się 
m.in. z doświadczonym Tekasure Chinyamą.
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Do Krakowa krapko-
wiczanki jechały pełne 
optymizmu, mając chrapkę 
nawet na komplet punktów. 
Parkiet zwery�kował jednak 
te zamiary, bo poza począt-
kiem sobotniego starcia to 
krakowianki kontrolowały 
wydarzenia na boisku. Po 
pierwszym kwadransie Ot-
męt prowadził 7-4, a trzy 
bramki zanotowała w tym 
czasie Czapracka. Kolejne 
pięć minut to popis gry „Pa-
sów”, które sześć razy z rzę-
du dziurawiły siatkę bramki 
naszego zespołu i zrobiło się 
10-7 dla Cracovii. Późniejsza 
wymiana ciosów nie zniwelo-

wała dystansu do gospodyń, 
które na przerwę schodziły 
przy prowadzeniu 13-9. Po 
zmianie stron miejscowe 
odskoczyły na 6 goli (10-
16), ale krapkowiczankom 
wystarczyło dziesięć minut 
skutecznej gry, by znowu 
wrócić do gry, zmniejszając 
przewagę rywalek zaledwie 
do dwóch bramek (14-16). 
Kontakt przyjezdne trzyma-
ły do 50. minuty, bo koń-
cówkę po swojej myśli ro-
zegrały krakowianki. Otmęt 
już do końca spotkania nie 
potra�ł ani razu skierować 
piłki między słupki bramki 
gospodyń, a te uczyniły to 

pięciokrotnie, zasłużenie 
wygrywając 26-17. 

Przed sezonem w druży-
nie trenera Macieja Haupy 
doszło do kilku zmian. Z 

klubem pożegnały się Boże-
na Kuźmik, Nina Nastałek 
(obie wybrały KS Dąbro-
wa) oraz Patrycja Cierpioł, 
Agnieszka Blozik i Nicole 
Chmielewska, które nie 
wznowiły treningów. Z ko-
lei wypożyczenie z Zagłębia 
Lubin skończyło się Natalii 

Sokołowskiej. Po stronie 
nabytków pojawiły się dwa 
nowe nazwiska, a są nimi 
Oliwia Gowin z Lubina i 
Ewa Zajączkowska, która 
wróciła do treningów.

(raul)

W Pelplinie odbyły się 
Mistrzostwa Krajowego 
Zrzeszenia LZS młodzi-
czek w zapasach kobiet. W 
imprezie udział wzięły trzy 
zawodniczki ZKS-u Gogo-
lin i każda z nich wróciła z 
medalem z innego kruszcu. 
Najlepiej poszło w zawodach 
Klaudii Galant, która w kat. 
54 kg okazała się bezkonku-
rencyjna, sięgając po złoto. 
Tytuł wicemistrzowski w 
kat. 39 kg przypadł w udziale 
Mai Jurgielewicz, natomiast 
brązowy medal wywalczyła 
Zuzanna Podgórska (kat. 46 

kg). Trenerem medalowej 
trójki jest Krzysztof Bartnik.

Wolniacy z Gogolina 
zanotowali też bardzo dobry 
występ na matach Między-
narodowych Mistrzostw 
Polski Szkół Podstawowych. 
Turniej rozgrywany w Star-
gardzie zgromadził na starcie 
blisko 400 uczestników z 
Polski, Niemiec i Czech. 
Dziesięcioosobowa „załoga” 
gogolińskiego ZKS-u z tre-
nerem Lucjanem Ziembą 
przywiozła aż 8 medali. Na 
złote krążki zapracowali 
sobie Bartłomiej Szuliński 

(żak kat. 35 kg) i Zuzanna 
Podgórska (młodzik – kat. 
49 kg), natomiast srebrne 
medale zawisły na szyjach 
Sary Hulin (żak – kat. 39 
kg), Mai Jurgielewicz (mło-
dzik – kat. 39 kg), Dawida 
Kopcia (młodzik – kat. 68 
kg) oraz Aleksandra Sman-
dzika (młodzik – kat. 100 
kg). Na najniższym stopniu 
podium stawali z kolei Mi-
kołaj Skorupa (żak – kat. 36 
kg) i Julia Szulińska (dzieci 
– kat. 33 kg).

(raul)

Wygląda na to, że po 
niemrawym starcie be-
niaminek z Walec powoli 
krzepnie w czwartoligo-

wym towarzystwie. Inau-
guracyjne 1-3 z Piotrówką 
i późniejsze 0-2 w Zdzie-
szowicach przedzielone 

remisem z Porawiem 
zwiastowało kłopoty, ale 
walczanie szybko wycią-
gnęli wnioski i od czte-
rech spotkań nie znaleźli 
pogromcy. Najpierw w 
derbach „przeciągnęli linę” 
na swoją stronę, ogrywając 
1-0 gogoliński MKS, by 
później dosyć niespodzie-
wanie triumfować 2-1 w 
Ozimku. Tydzień temu, 
przed własną publiczno-
ścią, nasz LZS podzielił się 
punktami z Fortuną Gło-
gówek, a w miniony week-
end walczanie wracali „z 
tarczą” z Chróścic. Starcie 
z Victorią długo nie wska-
zywało jego zwycięzcy, a 
rozstrzygające trafienie 
miało miejsce dopiero w 

82. minucie. Piłkę na wła-
snej połowie przejął wów-
czas Patryk Zagożdżon i 
jego zespół wyszedł z szyb-
kim kontratakiem w prze-
wadze czterech na dwóch. 
Za finalizację tej akcji 
wziął się Kamil Stobrawe i 
goście objęli prowadzenie, 
którego nie oddali już do 
końcowego gwizdka. 

– To był bardzo inten-
sywny mecz z obu stron, 
bo akcje co rusz przenosiły 
się z jednego pola karnego 
pod drugie. Strzeleckich 
sytuacji określanych mia-
nem stuprocentowych nie 
mieli ani gospodarze, ani 
my aż do 82. minuty. Wów-
czas zawodnicy Victorii 
popełnili jeden błąd, a my 

potrafiliśmy zamienić go 
na bramkę wartą 3 punkty. 
Po siedmiu rozegranych 
kolejkach można chyba 
mówić o stabilizacji w 
naszej grze. Cieszy przede 
wszystkim gra obronna w 
wykonaniu całego zespo-
łu, bo to było kluczem do 
naszych zwycięstw, które 
odnieśliśmy do tej pory. 
Na pewno sprzyjało nam 
też szczęście, bo to jest za-

wsze potrzebne – zauważał 
szkoleniowiec LZS-u Wal-
ce Marek Merklinger.

W nadchodzącej run-
dzie spotkań jego team 
czeka domowy pojedynek 
z mającym punkt więcej 
Piastem Strzelce Opolskie 
(sobota 24 września, godz. 
16.00).

(raul)

Piłka ręczna kobiet – I liga

Nieudana inauguracja Otmętu
Porażką różnicą 9 bramek zakończył się inaugurujący nowy sezon w I lidze mecz Otmętu Krapkowice z Cracovią. Najskuteczniejsze w naszej 
drużynie Natalia Staszkiewicz i Katarzyna Czapracka zdobyły po 5 trafień.

W meczu z Cracovią jedną z najskuteczniejszych w 
naszym zespole była Katarzyna Czapracka.

Protokół:

Cracovia 1906 Kraków – Otmęt Krapkowice 
26-17 (13-9)

Otmęt Krapkowice: Korzec, Szymańska - Matu-
szek, Olfans, Staszkiewicz 5, Szwajkiewicz, Kuźnik 2, 
Stopa 1, Czapracka 5, Stańczyk, Gowin 1, Golec 3.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Cracovia – 10 min., Otmęt – 6 min.

Zapasy

Wielokrotne podium wolniaków z Gogolina
Intensywny początek września mieli młodzi zapaśnicy gogolińskiego ZKS-u. Dwie turniejowe wyprawy z ich udziałem zakończyły się sporymi 
sukcesami, bo do klubowej kolekcji trofeów dorzucili kolejny worek medali.

W Chróścicach jedynym, który wpisał się na listę 
strzelców, był Kamil Stobrawe.

Reprezentanci gminy Gogolin zdobyli kolejne medale.

Piłka nożna – IV liga

Stobrawe zdobył tarczę
Cenne zwycięstwo, w dodatku na boisku przeciwnika, odnieśli piłkarze waleckiego LZS-u. Zespół trenera Marka Merklingera ograł w najmniej-
szych rozmiarach chróścicką Victorię i usadowił się w górnej połówce ligowej tabeli. 

Protokół:

Victoria Chróścice – LZS Walce 0-1 (0-0)
0-1 Stobrawe-82.

Walce: Sekuła - Sobota, Łątkowski, Kierdal, Święch, 
Kolanko, Stobrawe, Jakwert, Zagożdżon (83.Igna-
cy), Chałupiński, Jaworski (87.Schindzielorz).  
Trener: Marek MERKLINGER.
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  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
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 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
RRSO: 

11,52%

prowizji
Połącz swoje raty i płać jedną! 

Wybierz wygodę!

Pożyczka Fit umożliwia konsolidację zobowiązań zaciągniętych wyłącznie w innych instytucjach finansowych. 
Decyzja kredytowa zależy od indywidualnej oceny zdolności kredytowej. 

Przykład reprezentatywny z dnia 16.08.2022 r. dla Pożyczki Fit: Całkowita kwota kredytu wynosi 83 840 zł. 
Zmienna roczna stopa oprocentowania dla całkowitej kwoty kredytu wraz z kredytowanymi kosztami (pro-
wizją: 0 zł / 0%, opłatą za dwa przelewy: 160 zł) wynosi 10,90%. Rzeczywista roczna stopa oprocentowania 
(RRSO): 11,52%. Czas obowiązywania umowy – 107 miesięcy, 106 miesięcznych rat równych: 1231,11 zł 
oraz ostatnia, 107. rata: 1231,35 zł. Całkowita kwota do zapłaty: 131 729,01 zł, w tym odsetki: 47 729,01 zł. 

Przyjdź do Placówki Pośrednika Kredytowego umocowanego do dokonywania czynności faktycznych lub 
prawnych w imieniu i na rzecz SKOK Stefczyka związanych z przygotowaniem, oferowaniem lub zawiera-
niem umów o kredycie konsumenckim oraz do czynności niezbędnych do wykonywania zawartych umów. 
Pośrednik Kredytowy Stefczyk Finanse spółka akcyjna z siedzibą w Gdyni, przy ul. Legionów 126-128. KRS 
w SR Gdańsk-Północ w Gdańsku, VIII WG KRS 903136. Kapitał zakładowy: 174 718 038,04 zł (wpłacony 
w całości), NIP 586-227-79-20, REGON 221712086.

kasastefczyka.pl                  801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

KRAPKOWICE 

ul. Wolności 2, tel. 77 446 06 90
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